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tousi być przeprowadzona w całym kraju do 18 kwietnia. 
Ograniczenia przemiałowe dla pszenicy i żyta 

chleba zostaje obniżona o Z grosze na kilogramie, zaś Hasz o 5 procent 
/ADC7AWA -It I. l . i - l . i . . . . . . 

fena 
W A R S Z A W A , 12 kwietnia, 

c. ^AT) Prezes rady ministrów gen. 
Jawoj-Skiadkowski, Jako minister spr. 
t u ! " 1 ' W y d a l > n a wniosek komisji kon-
°'l cen następujące zarządzenie: 
Ponieważ zachodzi konieczność na-

cnmlastowego obniżenia kosztów u-
^ y , nanla, w których przetwory zbożo-
ź

e 1 'nączne odgrywają poważną rolę, 
^ d z a m na okres przejściowy, t. j . 
n )

 C zasu wejścia w życie rozporządzę-
* ^Prowadzającego ograniczenia prze 
a ł°We dla pszenicy 1 żyta: 
0 Niezwłoczne 

'I do uruchomienie 

WYZNACZENIA CEN, 
c , 0 | , ych należy powołać tam, 
& i elda zbożowo-towarowa, 

korni-

gdzie 
korni-

«J(Jł.j — Tf \J K\f TT tli AJ Yf Of IW/HU 
Pert̂  ̂  i n s t y t u c ^ w charakterze eks 

Du2jLWVZNACZENIE CEN Z URZE-
la ̂  M A K ^ ŻYTNIA 65 PROC. oraz 

szelk i 'nie 
e kasze (pęczak, kasza jęcz-

t. J. grysik), Vyt

 n a ' Perłowa i manna, 
t,Q Grzane ze zbóż hlebowych zarów-
^ v hurcie, jak i w detalu w trybie 
s D r a ^ a n v m szczegółowo w Instrukji w 

' e nadzoru nad cenami. 
łąka 6 l l a , U ! M żytniej 65 proc. w hurcie, 
K "kształtowała się między 7 a 9 b. 
ło'„ a w o lnym rynku winna być obni-
C i V n i

C o najmniej o 2 zł. na 100 kg., przy 
% . Z a Podstawę do wyznaczenia cen 
% c

 h żytni pytlowy należy brać — 
bor , Z a s u wejścia w życie nowego roz-

Mzenia 

nad wyrobem 1 obiegiem mąki i wyro 
bów mącznych. 

Pieczywo powinno być ponadto — 
zgodnie z wymienionym rozporządze
niem — oznaczone nazwą mąki, z któ
rej zostało wytworzone, uwidocznioną 

na kartkach z firmą 1 adresem wytwór 
ni. Jeżeli pieczywo wypiekane jest z 
mieszanin mąki żytniej i pszenne], to 
powinno być również uwidocznione na 
tych kartkach. 

4) Zgłoszenie ml firm i osób, pobiera 

Zakaz wywozu żyła, pszenicy i owsa 
obowiązu je do tfl-go l ipca r. b. 

WARSZAWA, 12 kwietnia. 
(PAT) Ukazało się rozporządzenie 

rady ministrów z dii. 7 kwietnia r. b., 
na którego podstawie zabroniony jest 
wywóz z polskiego obszaru celnego 
pszenicy, żyta I owsa oraz produktów 
ich przemiału. Rozporządzenie upoważ
nia ministra przem. i handlu w porozu

mieniu z ministrami rolnictwa oraz spr. 
wewn. do zezwolenia na wywóz zbóż 
i produktów przemiału oraz do ustalenia 
warunków, ną jakich zezwolenia te bę
dą wydawane. Rozporządzenie weszło 
w życie z dniem ogłoszenia i obowiązu 
je do chi. 31 lipca r. b. 

Stanowisko „Lewiatana" 
wobec akcfi obniiki cen 

Ce 

Warszawa, 12 kwietnia. 
Agencja „Iskra" donosi: 
Prtezydium Centralnego Związku 

Przemysłu Polskiego sformułowało na 
zebraniu, odbytym w dniu 9 b. m. w 
sposób następujący stanowisko Związ
ku do zagadnienia cen: 

Okres zwyżkującej koniunktury, w 
jaki wraz z całym światem weszła Pol 
ska, wymaga szczególnej pieczołowi
tości, umiaru i rozwagi zarówno ze stro 
ny czynników, kierujących polityką go 
spodarcza kraju, jak ze strony wszyst 
kich bez wyjątku zakładów wytwór 
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* " wysiłków wszystkich tych czynników 
2̂ vJi

 n a wyżej wymienione gatunki powinno być doprowadzenie życia go 
V e l p

 l n y być obniżone zarówno w spodarczego bez wstrząsów do stabili-
t-n c J a k 1 w detalu co najmniej o 5 z a c j i n a nowym wyższym poziomie, 

od oho,.,,, .i i u i ' „ 1 Przeciwdziałają temu celów wsze 
f ! ( k ł a l i c ^ V C e " 7 n ! ( 0 : v

t

y c h ' CT- ^ ' " ^ y I l i e P ° k o i » 1 spekulacji, 
Winiet

 z ' ' r ( U v n o k a s z i a k 1 ' i , ; , h ! , które są czynnikami, rozsadzającymi 
' l | v A>n n ! e m o 8 : ; , P r z e k r a C / ' : , ( - wy-,koniunkturę i prowadzącymi ńieuchfou 
6 U n h 'nutowych więcej niż nic do jej załamania. 

j » B r ° c W dalszym ciągu Związek Przemy-
»Vtlow7z»aczenie cen chleba żytniego! s l " P ° » ^ e g ° 'wterdzł, że w ostatnich 
?|0i!ife

 8 0 ' razowego w detalu na po-
2 Q b ° . C 0 n^imnie] 

^ NA l K Q . NIŻSZYM OD PO-
?«eży

 Z I ° M U OBECNEGO. 
Ic*'ie „ W y z n a c z y ć również ceny deta-

D l e ^y \v a P S Z e n u e b l | { k i wodne. Ceny 
"̂ Sto n

3 S p e c i a lnego np. pszenno-żyt-
Hn,' , t

S Z e »»eg 0 z dodatkiem mleka, 
^ ''le n ^ . P ' 0 r a z Pieczywa luksusowe-

tygodniach dała się zauważyć w trak
towaniu zjawisk, kształtujących ceny, 
zbytnia nerwowość. W niektórych dzle 
dżinach dokonane zostały zwyżki cen, 
które musiały odbić sle na realizacji za 
mierzonych inwestycyj, i one to właś
nie stworzyły atmosferę niewłaściwą 
dla decyzyj, wymagających przede-
wszystkim spokoju i umiaru. Co więcej, 
jak się nieraz dzieje, ofiarą tel nerwo
wości padły w pierwszym rzędzie prze 
mysły zorganizowane, które cen swo
ich zupełnie nie podniosły, a które po
stawiły tylko zagadnienie skontrolo-
wanla ich cen przez czynniki kompe
tentne l włączenia do ich kalkulacji 
zwyżkujących cen surowców. 

Ażeby doprowadzić do rozstrzyg
nięć zgodnych z podstawami zdrowych 
pojęć ekonomicznych, powinno zapauo 
wać uspokojenie w dziedzinie cen. Nie
wątpliwie ułatwi to Komisji Kontroli 
Cen pracę metodami jedynie skutecz
nymi, t. j . konstruktywnymi I orjjanicz 
nynii. 

jących za mąkę i pieczywo żytnie 
względnie bułki pszenno-wodne ceny 
wyższe od wyznaczonych, lub też od
mawiających Ich sprzedaży względnie 
ograniczających produkcję niezależnie 
od pociągnięcia winnych do odpowie
dzialności karno-administracyjnej. 

5) Uwzględnienie w nadsyłanych 
mlnlsterstyyu ndeslęcznych wykazach 
cen wszystkich kasz objętych akcją wy 
znaczanla cen. Wykonanie niniejszego 
zarządzenia należy mi zgłosić do dnia 
18 kwietnia r. b. 

Rozporządzenie z dn. 8 kwietnia r.b. 
o przemiale pszenicy 1 żyta, wprowa
dza 

OGRANICZENIA PRZEMIAŁOWE 
DLA ŻYTA 

z dn. 25 b. m. na mąkę 70 proc. i gatun
ków niższych, a dla pszenicy z dn. 1 
maja r. b. na mąkę 65 proc. 1 gatunków 
niższych. Po tych terminach obrót mą
ką innych gatunków, aniżeli wskaza
nych w rozporządzeniu będzie zakaza
ny 1 jako taki będzie podlegał karom 
przewidzianym w odnośnym rozporzą
dzeniu. Szczegółowe wskazówki, doty
czące regulowania cen mąki 1 pieczywa 
—na podstawie tego rozporządzenia — 
zostaną wydane oddzielnie. 

WARSZAWA, 12 kwietnia. 
(PAT) Dyrektor Instytutu Badania 

Koniunktur Gospodarczych I Cen p. E. 
Lipiński, któremu rząd powierzył zor
ganizowanie akcji 
OBNIŻENIA KOSZTÓW PRODUKCJI, 
o He wysokość kosztów tych jest nad
mierna skutkiem zbyt wysokich obcią
żeń celnych lub reglamentacyjnych (kon 
tyngenty 1 t. p.) albo monopolistycznej 
postawy sprzedawczej, przyjmuje udo
kumentowane wnioski stron zaintereso
wanych codziennie od godz. 12 — li. 
Elektoralna 2. 

Flota angielska w Bilbao 
B a l d w i n o ś w i a d c z y ł , iż A n g l i a n i e b ę d z i e t o l e r o \ * a ł a p r z e 
s z k ó d , s t a w i a n y c h pj z i z p o w s t a ń c ó w ż e g l u d z e h a n d l o w e j 

Londyn, 12 kwietnia. 
(Pal) — Odpowiadając na interpela-

i " e Dodl , ' ł " W W Ł * 1 qc Sinclaira, który zapytał co rząd za-
e , l ' eHi * S a ' ą wyznaczaniu, z zastrze mierzą uczynić,, by zapewnić żegludze 

^opatr r y » c k będzie dostatecznie j brytyjskiej wajście do portu Bilbao, pre 
% e n . y w Pieczywa o cenach r c - 1 B a l d w i n odpowiedział, iż sprawa ta 

wT , 0Wanych I 7 ° r - i a w ł a n a . w k ° n c u ub. tygodnia. 
Waor* . * I Rz.-jd poslancwił, iż nie może przyznać 

ćcn. Franco praw strony walczącej i 
BADZIE TOLEROWAŁ PRZE-

S i " ^ I ł . STAWIANYCH ŻEGLUDZE r̂ VT7JSXfE,T NA MORZU. 
Jci!r.cVic ze względów praktycznych i 
wobec niebezpieczeństwa min i bombar-

!NS(H C h l e b a zarówno żytniego pyt-
r ^ e h F ! ! Z 0 W e S 0 . iak I gatunków Bpę.ŃJĘ 
^ 0 r 2 ą d odpowiadać 

{ j n ^ ' ź 1 ministra opieki społecz* 
1 8 lutego 1937 r. 

przepisom 

o dozorze 

dowania, okrąty brytyjsikie nie powinny 
udawać się do tej strefy, dopóki będą pa 
nowaly obecne warunki. Na północne wy 
brzeża hiszpańskie został skierowany 
krążownik „Hood", Życzeniem rządu jest 
by ze względu na sytuację, jaka powsta
ła na tych wodach, by znajdowała się 
tam eskadra wraz z jej bezpośrednim do
wódcą. 

Londyn, 12 kwietnia. 
(Pat) — Reuter potwierdza wiado

mość o wyjeździe radcv handlowego am
basady brytyjskiej w Hiszpanii do Bur-
gos. — Agencja zaprzecza doniesieniom. 

jakoby miał on omawiać sprawę zatrzy
manych statków, lub sytuację w Bilbao. 
Rozmowy jego mają dotyczyć spraw han 
dlowych, które to rokowania podjęto 
kilka tygodni temu w Burgos i w Sala
mance. 

Constaniine. 12 kwietnia. 
(Pat) — Transportowiec hiszpański 

„Caribe" został zaatakowany przez wod 
nopłatowiec powstańczy w °dległości 2 
mil na północ °d Cap Bougaroni. Samo
lot powstańczy rzucił kilka bomb.̂  Mar 
Coribe schronił się do portu Bougie. — 
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Niemcy dążą do oderwania Belgii od bloku francusko-

angielskiego.—Schacht jedzie do Brukseli 
iż premier van Zeelaml po zaaprob0* BERLIN, 12 kwietnia. 

(PAT) Wynik wyborów w Bruk
seli niemile zaskoczył niemieckie kota 
polityczne. Widoczna jest konsternacja 
z ]aka oceniają tu rezultat wczorajsze) 
rozgrywki polityczne] w Berlinie. 

Oczekiwano zwycięstwa van 
Zeelanda, nie przewidywani lerlnak 
tak znaczne] kieski Degrelle'a. isym 
patie niemieckie w stosunku do 
rexlstów nie polegała wyłącznie 
na płaszczyźnie światopoglądu, 
lecz również na całkiem realnych 
przesłankach politycznych. 

Przede wszystkim układ, zawarty 
między Degrellem a nacjonalistami fla
mandzkimi przyjęto w Berlinie z du
żym zadowoleniem. Z inne] strony sta
nowisko Degreiia w polityce zagranicz
nej interpretowano w Berlinie przede 
wszystkim jako 

ODERWANIE SIĘ BRUKSELI OD 
PARYŻA I LONDYNU. 

Z pewnym więc pesymizmem ocenia, 
ja tu powstała, sytuację nletylko w po
lityce wewnętrznej Belgii, lecz 1 skutki 
zwycięstwa Zeelanda w polityce zagra 
nicznej. Wskazują tu ze zdziwieniem 
że zapowiedziane uznanie neutralności 
Belgii przez Anglię i Francie nie zosta-
ło dotychczas opublikowane, a nawet 
czynione są obecnie poważne usiłona-
nia „jednostronnego związania" Belgii 
poprzez art. 16 paktu Ligi Narodów i 
utrzymania nadal ścisłych kontaktów 
między sztabami generalnymi. Bezpo
średnie rozmowy niemiecko-belgijskie 
posunięte dość daleko w przeddzień po 
droży króla Leopolda do Londynu, zda 
Ja się być w chwili obecnej zepchnięte 
na plan drugi, co wzbudza troskę w tu 
tejszych kołach politycznych. Główna 
winę klęski Degrelle'a przypisują tu 
wpływowi, jaki wywar ł Ust pasterski 
prymasa Belgii. 

„Voelkischer Beobachter". omawia-
jąc wybory belgijskie mówi w tytule 
o „zwycięstwie kardynała" i twierdzi 
że Degrelle stanie dziś wobec ewentu
alnej konieczności rozpoczęcia otwarte] 
walki z „katolicyzmem politycznym". 

Inne dzienniki pisza, że walka nie 
dobiegła jeszcze kresu, co stawia pod 
znakiem zapytania triumf Paryża 1 Lon 
dynu z powodu „zwycięstwa demokra
cji". Wynik wyborów nie osłabił nao-
gół optymistycznych poglądów prasy 
niemieckiej co do przyszłego zwycię
stwa rexlstów. 

PARYŻ, 12 kwietnia. 
(PAT) Zwycięstwo premiera van 

Zeelanda w niedzielnych wyborach w 
Brukseli zostało przyjęte przez cała 

bez wyjątku prasę francuska z zado
woleniem. 

Rezultat wyborów, jak wskazuje 
„Petit Parislen", oznacza bowiem stop

niowy powrót Belgii do spokoju i do 
ZDROWYCH STOSUNKÓW POLI

TYCZNYCH. 
„Echo de Paris" wyraża nadzieję, 

Makuszyński czy Wierzyński? 
Kio będzie członlfiem Aka 

Eilerolury 
emu a i 

Jak już donosiliśmy, Akademia Lite
ratury odbyła posiedzenie wyborcze, ce
lem powołania nowego akademika lite
ratury na miejsce Wincentego Rzymow
skiego, który ze składu Akademii ustąpił. 

Na posiedzeniu tym, jak się dowiadu-
j jemy, zgłoszono około piętnastu kandy
datów, wśród których widnieją nazwi
ska znakomitych poetów: Juliana Tuwi
ma, Jarosława Iwaszkiewicza i Kazimie
rza Wierzyńskiego, naczelnego publicy
sty „Kuriera Warszawskiego", byłego 
posła Bolesława Koskowskiego, profeso

rów: Estreichera, Borowego i Suchodol
skiego, Kornela Makuszyńskiego i Ada
ma Grzymały-Siedleckiego. 

W głosowaniu, kandydatury te otrzy
mały niemal po równej ilości głosów, 
wobec czego wybory na"miesiąc odroczo 
no. — Według regulaminu Akademii bo
wiem wybór członka P. A. L. może na
stąpić tylko większością 3/4 głosów. 

Jako kandydatury, mogące skupić nai-
większą ilość głosów, wymieniane są na
zwiska: Kornela Makuszyńskiego i Kazi
mierza Wierzyńskiego. 

Tajna arabska organizacja terorystyczna 
wykryta w Palestynie.-Wiceburmistrz Tyberiady zamordowany 

telegraficzne doniesienia z Palestyny o 
wykryciu przez policję tajnej arabskiej 

Jerozolima, 12 kwietnia. 
Jak się zdaje, teroryści arabscy wzno

wili akcję terorystyczna przeciwko 
umiarkowanym elementom arabskim. 

Nocy ubiegłej zamordowany został 
przez arabskich terorystów arabski wi
ceburmistrz Tyberiady, Ibrahim Jussuf. 
Zamachu na niego dokonano około pół
nocy w pobliżu wioski Szafraam niedale
ko Safedu w chwili, gdy on wracał z uro 
czystości weselnej. Zamordowany był z 
zawodu adwokatem. W czasie zeszłorocz 
nego arabskiego strajku generalnego Jus 
suf nie dopuścił do przerwania pracy w 
instytucjach samorządu Tyberiady. 

Innego Araba znaleziono dziś zabite
go w okolicy między Petach-Tikwa, a ko 
lonią Jarkona. Po mordercach zginął 
wszelki ślad. 

Londyn, 12 kwietnia. 
Dzisiejsza prasa angielska zamieszcza 

organizacji terorystycznej, liczącej prze
szło 100 członków. Dokumenty, skonfis
kowane w czasie rewizji, świadczyć mają 
o tym, że teroryści arabscy utrzymują 
ścisły kontakt z komunistami. 

Jerozolima, 12 kwietni*. 
Dziś ukazał się komunikat policyjny, 

który głosi, że na szosie między Jerozo
limą a Ramleh, znaleziono zwłoki niezna 
nego mężczyzny. 

Londyn, 12 kwietn'a. 
Z dniem 1 lipca ustępuje ze swego 

stanowiska wieloletni stały podsekretarz 
stanu w Urzędzie Kolonii sir J. Maffay. 
Miejsce iego zajmie sir Artur Parkinson. 
Maffey wyw ;erał duży wpływ na polity
kę palestyńską rządu brytyjskiego i z te
go powodu jego ustąpienie budzi duże 
zainteresowanie. 

Parcele budowlane 
przy ul. Zagajnikowej, Retkińskiej i Krzemienieckiej 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. Hermana, Piotrkowska Ne 51 pr. ofić., 
pierwsze wejście, 1 piętro od 10—11 rano i od 4 do 5 i pół 

po południu 

niu jego polityki przez wyborców, 
dzie posiadał odpowiedni autorytet o 
zdefiniowania nowej polityki zag r a n l 

nei Belgii. I 
„Intransigeant" przypuszcza, iż r e j», 

taty wyborów brukselskich beda «J\ 
ly oddźwięk na terenie stosunków 
dzy państwami iokarneńskinii i wy^*J 
nadzieję, że po wyborach van Z E E L „. 
przychylnie ustosunkuje sie do i™ %\ 
skiego projektu odbudowy Kwarafl • 
lokarneńskich. Wskazując na to. * ° 
Schacht przybyć ma do Brukseli, 
lem 
ZAPROPONOWANIA BELGII D w u 

STRONNEGO PAKTU. ft 

zawierającego klauzule ekonomie*, 
dziennik twierdzi, iż rezultaty nled*1^ 
nych wyborów zmusza Niemcy ,| 
wprowadzenia pewnych modyf'*8 

do tego projektu. « 
Komunistyczna „Humaniło" *y™J 

pewna rezerwę i podkreśla, iż W° . 
uiści belgijscy glosowali nietyle za , 
Zeelandem, ile przeciw Degrcl le ' 0 > v ' 

BRUKSELA, 12 kwietni* . 
(PAT) Lekarze zalecili królowi ^ 

poldowi odpoczynek 4—5 dniowy-
odczuwa bóle w prawym kolanie P°^e 

padku na nartach w Szwajcarii. ^ 
przerywa on jednak pracy i , , d 7 

audjencyj. 
BRUKSELA, 12 k w i e t i ' % . 

(PAT) Premier van Zeelaitd w • 
czył królowi prośbę p dymisje mi'" 
sprawiedliwości Boyesse'a. 

Premier przystąpił następnie d° tf 

mów z przedstawicielami stronnic** j , 
celu wyznaczenia następcy na stari" 
sko ministra sprawiedliwości. PIenV(o« 
rozmowę van Zeelaitd odbył z s ^ n a ^ 
rem Robertem Gillonem, liberałeflj' 8 , 
kojach politycznych wymieniane sa " | 
wiska b. ministra spr. zagr. H v i ; , a " | i a . 
dep. .Jennisena, jako możliwych ^ 
stępców po Bovesse'le. Van Z c c•* „. 
nie przewiduje rzekomo żadnych v 
ważniejszych zmian w składzie r Z i L . 
zamierzając Jedynie zastąpić n , , , , ; r t Vcl | 

vesse'a przez jednego z 
z tego samego stronnictwa 

autów*"1*',. 
połWc 

Dramat serca, które 
w murach szkolnych 

to 

za mocno bilo 

„MATURA" 
aiaiaiaiiaiaiaisiHiiHiiasiisi^1'''-. 

Xdarxcnia i ludnie 

Podróż po afrykańskie szczęście 
Jakim sposobem młoda paryżanka wyszła za mąż 

'Niesłuszne jest twierdzenie, jakoby 
dzisiejsze czasy by ły zupełnie pozba
wione romantyzmu. Niżej opisana przy
goda pewnej dwudziestoletniej paryżan
ki jest dowodem, że i współczesnej mło
dzieży znana jest jeszcze miłość, zdol
na do poświęceń. 

Porucznik Gaston Buzelt z czwarte
go pułku Spahisów- był już od czterna
stu miesięcy w garnizonie we francu
skiej Afryce Zachodniej. Czternaście 
miesięcy — lo długi okres czasu, szcze
gólnie, jeśli się tęskni za młodziutką, 
czarującą dziewczynką, która sie zosta
wiło w Paryżu, i która czeka na to, by 
zostać małą panią porucznikową. 

Po czternastu miesiącach istniała je
dnak nadzieja, że Gaston ujrzv znowu 
swoją ukochaną Marcelle. Przyobieca
no mu bowiem dłuższy urlop. Gaston 
przygotowywał się już do podróży, gdy 
nagle, na kilka dni przed wyjazdem 
otrzyma! on pismo urzędowe z komen

dy brygady, że tymczasem nie można 
mu jeszcze przyznać UHODU. Można 
sobie wyobrazić, jak przykre wrażenie 
zrobiła wiadomość ta na biednym po
ruczniku. Nic jednak nie pomogło. Ga
ston napisał długi i ser*decznv list do 
Marcelle, komunikując jej. że nie może 
do niej przyjechać do Paryża. 

Marcelle przelała kilka łez przy czy
taniu owego listu, ponieważ bvła jednak 
dziewczyną pełną energii, postanowiła 
nie rezygnować z zobaczenia sie z uko
chanym. Jeśli on nie może przyjechać 
do Paryża, w takim razie ona nojedzie 
do niego do Afryki. Podróż do Zacho
dniej Afryki kosztuje 2.000 franków — 
skąd wziąć tyle pieniędzy? Marcelle 
była wprawdzie córką dość zamożnych 
rodziców, ojciec jednak w żaden spo
sób nie chciał jej dać pieniędzy na wy
jazd do Afryki. Marcelle zaczęła wte
dy odwiedzać jedno towarzystwo okrę
towe po drugim. Dyrektorowie nic mie

l i żadnego zrozumienia dla próśb mło
dej dziewczyny, która chciała darmo 
pojechać do Afryki. Wprawdzie oficer, 
który z kolonii jedzie na urioo do swe
go miasta rodzinnego korzysta z wol
nego przejazdu pierwsza Masa — na
rzeczone jednak muszą płacić* za nor
malny bilet. 

Marcelle mimo wszystko nie miała 
zamiaru rezygnować z wyjazdu do A-
fryki . Pewnego dnia kazała ona się za
meldować w „pilnej sprawie prywat
nej" do naczelnego dyrektora wielkiej 
fabryki samochodów. Jakież bvło zdzi
wienie dyrektora, gdy do jejro prywat
nego gabinetu weszła młoda, urocza 
dziewczyna i przywitała eo następują
cymi słowami: 

— Panie dyrektorze! Nazywam się 
Marcelle, mam dwadzieścia lat. kocham 
mężczyznę, który jest oficerem w Afry
ce i — umiem doskonale prowadzić sa
mochód! Dotychczas żadna dziewczyna 
nie" przejechała jeszcze samochodem 
przez Saharę. Niech mi pan podaruje 
wóz, a będzie pan miał najlepszą reklam 
mę! 

Naczelnemu dyrektorowi firmy samo

chodowe"] spodobała sie ta nięz^ró' 
z 3r" 

propozycja. Byt to niewatplW' e

 s | 
wno nowy jak i sensacyjny p 0 I ^yc ia f 
klamowy i można było z tesro w 
nąć wielkie korzyści. Następnej 
Marcelle miała otrzymać san 1 0 

wyruszyć w drogę. 

przemilczeli jej „happy end • 
zwalczając wszystkie przesz-Kj/^ ̂  

Nie trudno jest zgadnąć, co 
niej stało. Po trzech dniach tfjg >r' 
gazety paryskie przyniosły dii« 
tykuły o Marcelle i fotografia 
zała się we wszystkich maeazvn- K 

Cała ta sprawa nie bvłab'V Ljjtw' 
nowoczesną historią miłosna ^.., rccl | e ' 

tarła do celu. Gaston rzucii *%eM 
zapewne zmęczone od dluff i e < r 0 fjm 
nia przy kierownicy, ramion 8 , z« 
zmęczenia jednak Marcello ̂ s^ l 
swym narzeczonym "oiecha' 8 ̂  
do miejscowości, oddalonei " ^ i t i ' 1 1 ! , 
gdzie mieszka! kapłan, u które' jgK« 
para natychmiast wzie!a f11^ !̂; 
wynagrodzenie mata Marcelle «jy \V 
Ja swego Gastona i — wsparte* 
luksusowy.* Gaston K 
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WOJNA w HISZPANII BĘDZIE DŁUGOTRWAŁA 
gPanie nie zniosą obcego jarzma.-Wrogowio pokoju.-Do czego zmierza Wielka Brytania? 
ninister Eden kreśli smutny obraz sytuacji europejskiej 

ndnnivłari<*łat»n«/*i »_«._ __ »_, - • •*» • . — 

stro 
(PAT) 
U v,erpooIu 

LONDYN, 12 kwietnia. 
Minister Eden wygłosił dziś 

- jo lu przed miejscową grupą 
Mai t w a konserwatywnego przemó-
tuao" w k t 0 r y m Poruszył również sy-
5*r s m i <?dzynarodową. Szczególnie ob 
,.e,rn'e omówił on kwestię 
Wojny - DOMOWEJ W HISZPANII 

ka ją 'p W n l e Podkreślił korzyści /wynl-
niem Ph P 0 , i t - v k i nieinterwencji. Zda-

t e ^ 3 ' n i e n a l e ż y odwracać oczu Oj f e„V""' a> naiezy oawracac oczu 
i n t e r 3 »° ^ B n ę l a iuź polityka nie
sie " c j i - Opracowany został dokład 
każde - m k o n t r o l , » według którego 
0 < W v i D a " s t w o P° n °s l stosowną miarę 

w ,eaziaIności. Ze zdecydowanym "Grzało •«»»v»ovi. 
adre " * e n , em zwrócił się minister pod 
'fol 

5. kontroli 

tych, którzy usiłowaliby kon-
naruszyć. „Gdyby od kompe-

obscrwatorów — powiedział 
działających w ramach syste-

o w " u »irol l , nadeszły raporty, że po-
* S e . n , a u k ł a d u o nieinterwencji 
^ z leszcze zachodzą, 1 obcy ochot-
Hi., w dalszym clagu przybywają do 
C P a n , , » a b y brać udział w wojnie 
m S W . rząd Jego Królewskiej Mości 
iDoTó

s

b'by się do 

nej odpowiedzialności, jako państwo • 
jako członek grupy państw, pragnących 
dopomóc innym do myślenia przesłan
kami współdziałania a nie antagonizmu. 

Dobre stosunki między krajami za
panować mogą tylko wówczas, gdy 
państwa te będą mogły się porozumieć 
co do polityki, biorące] pod uwagę nle-
tylko własne Interesy, ale również in
teresy I prawa innych krajów. 

Jednym z najgorszych 
WROGÓW EUROPY 

jest współczesny żargon polityczny, ro
dzaj propagandy, która drogą ciągłego 
powtarzania usiłuje coś. jako prawdę 
narzucić. Błędem jest nie widzieć nic 
innego jak tylko zło w rządach dykta
torskich, lub też ze strony dyktatury 
widzieć tylko czerwień, gdy wypowia
da się słowo „demokracja". Zasada 
„żyć I pozwolić żyć Innym" stanowi 
jedyną możliwą zasadę, jaką należy sto
sować wobec innych krajów. Bardzo 
dużo zyskamy, gdy dojdziemy do u 
śwladomienla sobie, że 

TOLERANCJA JEST DOWODEM 
SIŁY. 

Czyste m y d ł o 
czysta b ie l i zna 
M Y D ł O J E L E Ń S C H I C N T 

- wytworzonej w ten 
sytuacji jaknajpowaźniej. Sy-

tydu h 8 0 r o d z a i " mogłaby, zdaniem 
"Het 7P ry/yjsklego, a niewątpliwie rów 
fącyCŁ°anlem pozostałych rządów, blo-
^ttyn " w k o n t r ° n nieinterwencji, 
^ C 2 v l ^ ć n o w y 1 niebezpieczny stanf 
'esiey: ^órego uniknięcie leży w Inte-
l 0 ' zali,* g 0 mocarstwa europejskie
mu" Tasowanego w utrzymaniu po-
^OiŃif e m ministra, hiszpańska 
v tL BOMÓW A .JEST KONFLIK-
K&l \ M N A ^ U G A METE. 
S i , n , , e o d t e 80 , Jaki będzie osta-
i S i i p » « V e z u I t a t ' n a r 6 d hiszpański po 
J l ^ n l u walk, zachowa podobnie 
^ l e i P o p P e d n i c h stuleciach tę dumną 

* > S i 1 t e n n i e m a l arogancki In 

Zaufanie 1 wiara w pokój nie zapanują, 
dopóki doktryna „żyć i dać żyć innym", 
doktryna nieinterwencji w sprawy In
nych, nie będzie propagowana, wyzna
wana I stosowana. Tym, co opóźnia 
powrót zaufania, jest nietylko 

FAKTYCZNA INTERWENCJA PO 
PRZEZ GRANICE INNYCH KRAJÓW, 
ale również i obawa, że tego rodzaju 

interwencja może nastąpić. Pod tym 
względem, zarówno ukryta, jak i jaw
na Interwencja są tym samym. Jedy
nym bezpiecznym pokojem jest nie po
kój narodowy, lecz międzynarodowy, 
na rzecz którego każde państwo winno 
współdziałać, widząc, że na te] drodze 
leży wł?«nv I trwały Interes tego pań
stwa. 

r ^vc . " . a , i z m - który stanowi charakte 
"3 cechę rasy hiszpańskie]. 

dla i ; ! s . t n i e ia 24 miliony powodów, 
<fel» . ? . r y c h H i s z Pan la nigdy nie bę-

"~ długo *ani pozostawała pod pano-
ce»« e i n s I ł zbrojnych Jakiegoś ob-
? a | ( w r n o c a r s t w a , u b Pod kontrolą 
tymi o b c e l POted. a powodami 
Siew 8 3 2 4 miliony Hiszpanów. 
\v " i 2 h , m , e s , « c . v temu oświadczyłem 
nie lQ Gmin, Iż żywię przekona-
lest / i interwencja w Hiszpanii 

.*'a. zarówno pod względem 

Ofensywa pou/stafictiw na północy wstrzymana 
P r a s a w z y w a K o m i t e t n i e i n t e r w e n c j i d o w y s t ą p i e n i a 

z p r o p o z y c j ą z a w i e s z e n i a b r o n i 
PARYŻ, 12 kwietnia. 

(PAT). „La RepubIIque" występuje 
z propozycją, by londyński komitet nie
interwencji podjął Inicjatywę nawiąza
nia wymiany poglądów między przed
stawicielami rządów w Walencji I Bur-
gos. Tego rodzaju propozycja w razie 
zaakceptowania Jej przez obydwie stro
ny, mogłaby doprowadzić, jeżeli nie do 
pokoju, to przynajmniej do przerwania 

kroków wojennych, lub złagodzenia o 
becnej walki. 

Dziennik wskazuje, że tego rodzaju 
inicjatywa miałaby największe szanse 

powodzenia, gdyby wyszła od Stolicy 
Apostolskiej. 

Dziennik sądzi, że byłoby to możli
we, gdyby Stolica Apostolska miała pew 
ność, że inicjatywa ta nie napotka na 
trudności ze strony rządów angielskie-

Zderzenie lux-!orpedy z drezyną 
pod miejscowością Sędziszów pow. jędrzejowskiego 

WARSZAWA, 12 kwietnia. 
Władze kolejowe otrzymały meldu

nek o wypadku z pociągiem typu Lux-
i Torpeda na linii Warszawa—Katowice. 
Pod miejscowością Sędziszów pow. ję-

le] 2 1* 1 !": J a k i celowości politycz 
Wszystko, co 

^ k o n a n i u " 

od tego czasu 
utwierdza mnie w tym 

Ł i e*o yrL F d e n podkreślił następnie, 
lub Sion z U a » iem w obrębie Europy 

N|f? ; y Państwami europejskimi 
^ MOWY O WOJNIE KRÓTKO-

S f i w i TRWALEJ. 
V'tlo! fi a d c z e n l e to powinno wzmocnić 

pj! 1 Pokoju. 

S 6 l n V c h C h o d z a c 2 kolei do bardziej o-
f,c1»Vh r o z w a ż a ń na temat sytuacji 

^ r o d o w e J , minister Eden pod-
I S r z a d brytyjski całkowicie 
?«• im 0 j ' e snrawę z odpowledzlalno-

, na nim w obecnym kry-
z ainieszaniu europejskim. 

drzejowskiego Lux-Torpeda zdążająca 
z Katowic do Radomia najechała na 
drezynę kolejową, która została wsku
tek tego rozbita a jej kierowca doznał 
ogólnych obrażeń cielesnych. 

Prześladowanie Kościoła w Niemczech 
wykonywanie Hitlerowcy uniemożliwiają dzieciom 

praktyk religijnych 

i e i Za »? y n a nl a , n 'eszaniu < 
h^L* Pewnością nie podejmiemy 
ty-lj* H.Ucii. która miałaby roz-
d w a . j i ^ rope na dwa bloki, oby 

"zbrojone 1 szybko po 
> c e n ^ l a c e swe zbrojenia, a wy 

ajem podejrzliwe", 
brytyjskie — podkreślił 

\ t CelenT~c

 S ą t y l k o lodk iem do celu, 
H b a r d v ! f , a n i y m w sobie. Nie ma po-
ki^kitTffalonej niż wyścig zbro-
- ftiie r_ k tóry miałby się skończyć 

m k . e m samym w sobTeTNTê â o-

zniszczenlem. 
rząd brytyjski, 

^toS Powszechnym 
5 H t r S V m i e s t . aby r: 
^ tóŁS« W SKALI NIE ZNAJA-

pUECFT)FNSU W OKRESIE PO-
K 0 - , I J w - BRYTANII. 

S ? ? a l z d f o w v i rozważny pnnkt wl-
H i , a , , y wnikał pnbrzcWwanla sza-
KM 1 Prowokacji 1 aby stale miai 

U 0 c zyma świadomość swe] w ł 

Berlin, 12 kwietnia. 
(Pat) — W kościołach katolickich Ber 

lina odczytano w niedzielę z ambon dwa 
kolejne listy pasterskie biskupa berliń
skiego hr. Preysintfa. W pierwszym z 
tych listów biskup protestuje przeciwko 
najnowszym zarządzeniom władz, doty
czącym młodzieży. Na mocy tych zarzą
dzeń dzieci bywać mogą w kościele za
sadniczo tylko raz tygodniowo, przy 
czym ustalono wyraźnie, że uczęszczanie 
do kościoła, nie może być dzieciom naka 
zane. W ten sposób — stwierdza biskup, 

praktyki religijne młodz:eży są de facto 
poważnie skrępowane. Biskup berliński 
protestuje również z powodu przepisów, 
uniemożliwiających dzieciom korzystanie 
ze żłobków, ogródków i ognisk, kierowa 
nych przez zakony. 

W drugim liście pasterskim biskup 
hr. Preysing wzywa ponownie rodziców 
katolickich do dalszej walki o szkołę wy 
znaniową, zagwarantowaną konkordatem 
pomiędzy Stolicą Apostolska a Rzeszą 
Niemiecka. 

go, francuskiego, niemieckiego, włoskie 
go I sowieckiego. Dziennik uważa, że 
inicjatywa Watykanu mogłaby, jeżeli 
chodzi o stronę rządową, w pierwszym 
rzędzie spotkać się z życzliwym przyję
ciem u rządu baskijskiego, gdzie kato
licy walczą obok przedstawicieli ugru
powań lewicowych. 

•MADRYT, 12 kwietnia. 
(PAT) Komitet obrony Madrytu do

nosi, że walka na odcinku Casa-del-
Campo prowadzona jest w dalszym cią
gu z wielką zaciekłością. • 

Powstańcy użyli do walki swoje 
najlepsze oddziały i przypuścili szereg 
ataków na pozycje wojsk rządowych. 
Ataki te jednak załamały sic 1 wojsku 
rządowe utrzymały wszystkie pozycje 
zdobyte ostatnio na nieprzyjacielu. 

Walki trwają na wszystkich odcin
kach frontu madryckiego. 

MADRYT, 12 kwietnia. 
(PAT) W dniu wczorajszym na uli

cy Madrytu został lekko ranny odłam
kami pocisku działowego jeden z za
rządzających schroniskiem polskim. 

BILBAO, 12 kwietnia. 
(PAT) Biuro prasowe rządu baskij

skiego donosi, że wczoraj panował o-
gólny spokój na froncie Euzkadl. Ofen
sywa powstańców została ostatecznie 
powstrzymana. Na froncie Gulpuzcos 
odbywał się pojedynek artyleryjski. 

Krwawe zajścia w kopalniach 
9 g ó r n i k ó w o d n i o s ł o r a n y 

Galena (Kansas), 12 kwietnia 
(PAT) W niedzielę doszło do krwa

wych starć w tutejszych kopalniach cyn
ku i ołowiu. Zajścia wywołali zwolenni
cy związków zawodowych, kierowanych 
przez Lewisa, którzy prowadzili akcję 

werbunkową i wzywali do rozpoczęcia 
strajku. W czasie strzelaniny padło 9 
rannych. Do walki używano nie tylko 
rewolwerów, lecz również bomb gazo
wych i łzawiących. 

Burze piaskowe nad Chinami 
Wstrzymanie komunikacji kolejowej 

Pekin, 12 kwietnia. 
(PAT) W niedzielę srożyły się nad 

prowincjami Lunghai i Honan burze pia
skowe z gwałtownością, nienotowaną od 
lat 30. 

Najbardziej ucłerp ;ały miasta Dzeng-
Dzau i Kai - Geng - Fu, na północy pro

wincji Honan 
Ruch pociągów został częściowo prze 

rwany. Pozrywane zostały również po
łączenia telefoniczne i telegraficzno. 

Samoloty linii lotniczej. Eurasia w 
dniu wczorajszym nło kursowały. 

Demonstracje studentów 
w Warszawie 

Warszawa, 12 kwietnia. 
Wczoraj, pomiędzy godz. 19.30, a 21 w 

Al . Ujazdowskich pojawiła się grupa stu 
dentów, wzn°sząc okrzyki. Jednocześnie 
kolportowano nielegalnie odbijane pisem 
ka 1 ulotki. P°licja rozproszyła demon
strantów, zatrzymując jednego z nich. 

Ta sama grupa zebrała się na Nowym 
Świecie oraz przed Uniwersytetem. 

Na widok oddziałów policji, demon
stranci rozproszyli się. 

Miała to być demonstracja przeciwko 
rozwiązaniu Ostatnio akademickich orga 
nlzacyj politycznych. 

Bank ie r ch ińsk i ska
zany na śmierć 

Pekin, 12 kwietnia. 
(PAT) Bankier chiński Fan-Szno-Czang 

j skazany został na rozstrzelanie przez 
i Sąd wojskowy za defraudację 30.000 rk>-
1 larów. 
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Pozornie mowa jest o... cukrze 
(lak wiadomo z depesz, odbywa się 

obecnie w Londynie- konferencja mię
dzynarodowa, poświęcona produkcji 

cukru. Nie jest to bynajmniej dziełem 
przypadku, że mocarstwa zachodnie re
prezentowane są na tej konferencji 
przez swych najwybitniejszych mę
żów stanu. Jest tutaj francuski minister 
ekonomii narodowej Charles Spinasse, 
jest angielski minister handlu Walter 
Runclman, który niedawno temu w 
ważnej misji jeździł do Ameryki, jest 
wreszcie osobisty przyjaciel i powier

nik prezydenta Roosevelta, Norman 
Davis. Już sama obecność tak wybit
nych mężów stanu każe się domyślać, 
że w ciszy gabinetów poruszane są 
tematy, wybiegające daleko poza sto
sunkowo niewinne sprawy cukrowe. 
[Wyszła stąd istotnie inicjatywa po
wierzenia van Zeelandowi, premierowi 
belgijskiemu, mandatu zbadania czy 
istnieją warunki zwołania międzynaro
dowej narady gospodarcze]. Ponieważ 
niema dzisiaj żadnych tematów ekono 
micznych, które nie byłyby jednocześ
nie politycznymi, można bez najmniej
szej obawy omylenia się powiedzieć, 
że idzie o szukanie odprężenia polltycz 
nego w drodze ustępstw 1 porozumie
nia na tle ekonomicznym. 

Ciężka sytuacja wewnętrzna Nie 
miec pozwala rokować tym usiłowa 
niom wynik dodatni. W istocie prasa 
nazistowska, zwykle tak agresywna, 
wyraża się o tych próbach z uznaniem 
Samo wysuniecie na mediatora pre

miera belgijskiego, uchodzącego za 
doskonałego technika finansowego i 
zręcznego polityka każe przewidywać 
w tym wypadku możliwość praktycz
nych realizacji. Nadaje się on zresztą da
leko lepiej niż przedstawiciel wielkich 
mocarstw do tych rokowań wstęp
nych, potrafi bowiem o wiele łatwiej 
uniknąć tarć prestiżowych, tak dzisiaj 

i przew.raźlifwiony.ch ambicji - - narodo-

sn Wkrótce: przybywa zresztą do BrUkr 
seli dr. Schacht, rzekomo w celu prze
prowadzenia rozmów, dotyczących su
rowców belgijskiego Konga. Będzie 

przeto miał pan van Zeeland doskonałą 
okazję zbadania i ustalenia możliwości 
i szans dojścia do porozumienia na szer 
sze] podstawie. 

Polityka zaczepna państw faszystów 
skich nie ma do zanotowania istot
nych sukcesów, nawet na wschodzie 
Europy, niewidoczne lecz mimo wszy 
stko całkiem realne wp ływy angiel 
skle z powodzeniem tamują ekspansję 
niemiecką l włoską, nie jest przeto 
wykluczone, że nastąpi jakieś otrzeź
wienie. 

Najciekawszą jest jednak rzeczą 
stwierdzenie, że okoliczności, towarzy 
szące tej próbie zbliżenia wrogich obo
zów na tle porozumienia gospodarcze
go, zdradzają jej amerykańskie pocho
dzenie. Mamy tu wyraźnie do czynie
nia z osobistą koncepcją Roosevelta 

uporządkowania gospodarki i polityk] 
międzynarodowej, koncepcja zresztą 
wyjątkowo szeroką, praktyczną i ro
zumną. 

Niezwykły rozwój techniki produk
cyjnej i maszynizmu pociągnął za so
bą poważne konsekwencje, o których 

odpowiedzialnym mężom stanu zapo
minać nie wolno. Podczas kiedy daw
niej dysproporcje pomiędzy podażą i 
popytem wytwarzały periodyczne okre 
sy przesileniowe co 10 lat mniej wię
cej, obecnie przy udoskonalonej tech
nice produkcyjnej należy się obawiać, 
że kryzysy będą coraz częstsze 1 coraz 
cięższe. Przyczynia się do tego w nie
małym stopniu olbrzymia masa bez
czynnych kapitałów, szukających o-

kazji możliwości uczestniczenia w 
budzącym się życiu ekonomicznym. 
Zbrojenia wytworzyły wprawdzie ol
brzymi, acz sztuczny może i niepro
dukcyjny, popyt na wszystkie prawie 
surowce, niepomyślne urodzaje dopeł
niają miary „szczęścia ludzkiego". Mi
mo to jednak można już teraz przewi
dzieć, że podniecona tym popytem pro
dukcja zabiera się do eksploatacji tak 
energicznie, że wkrótce zabraknie tchu 
konsumeji raczej, niż wytwóJczOśflŁ 

W sposób nieunikniony musi 4o pro
wadzić do szybkich przerostów pro
dukcyjnych i do świeżego przesilenia 
w najbliższym czasie. 

Stąd idea Roosevelta wprowadze
nia w tę dziedzinę pewnego porządku 
I reglamentacji i to w szerokiej płasz
czyźnie międzynarodowej. Doświadczę 
nie tego wielkiego i gospodarczo libe
ralnego kraju, jakim są Stany Zjedno
czone, dowodzi, że nie można pozosta
wić tych spraw decyzjom, wynikają
cym z indywidualnego dążenia do zy
sków. 

Wolno sobie zadać pytanie, czy po
mysłom Roosevelta w zasadzie wró
żyć należy powodzenie. Podług pew
nych teorii, wysiłki rozumowe jedno
stek nie są w stanie zmienić naturalne
go biegu wypadków dziejowych. W 
historii mamy jednakże tysiące dowo
dów, że jednostki wywierają olbrzymi 
w ^ ^ w ^ n ^ ^ p o k ^ ^ w j t t ó r ^ ^ l ^ ^ ^ ^ 

Dla osób, cierpiących na dug, reumatyzm, 
kamicę I cukrzycę, naturalna woda gorzka 
Franciszka - Józefa, brana rano na czczo, jest 
znakomitym środkiem regulującym czynność 
jelit i wpływającym dodatnio na ogólną nrze-
miane materii. Zalecana przez lekarzy. 

Ponieważ inicjatywa mocarstw 1 

chodnich, dążąca do likwidacji 
su w drodze powiększenia konsunw 
dała niewątpliwe wyniki dodatnie. P 
lityka odwrotna, t. j . przymusowe P% 
peryzowanle licznych grup etniczny 
może tylko dać rezultaty ujemne, K 
większając dezorganizac^ tarcia, 
mozje 1 chaos gospodarczy. ZacliJ" 

przeto pytanie, czy nie działają w ̂  
wypadku agentury obce, którym D

( a < 

więdnie pomagają jednostki o niedos 
tecznym krytycyzmie- S. *• 

Druga banda fałszerzy pieniędzy 
z o s t a ł a w y K r y t a p o d G d y n i ą — W a r s z a w s k a sza iKa 

f a ł s z e r s K a c h c i a ł a z a r o b i ć 7 0 t y s i ę c y z ł o t y c h 

Co pchĘło ziemianina i przemysłowca do występnej działalności 
Warszawa, 12 kwietnia. 

Z Gdyni nadeszła wieść o wykryciu 
w powiecie morskim dużej „fabryki" fał
szywych 10-złotówek. 

Pod względem precyzji wykonania, wa 
gi i dźwięku—falsyfikaty wyrabiane nad 
morzem — były znacznie d°kładniej wy 
konane niż warszawskie. 

Na ślad fabryki naprowadzili policję 
morską kolporterzy fałszywych monet, 
ściśle obserwowani od m°mentu usiłowa 
nia wydania w jednej z kas bankowych 
fałszywej m°nety. 

Po śladach, policja trałiła do małej 
leśnej chatki w okolicach Luzina, w są
siedztwie granicy niemieckiej. 

W sionce znaleziono skrzynię zawa
laną ziemią — co świadczyło, że była ona 
zakopywana. 

W izbie, na wielkim piecu, stały tygle 
z rozgrzaną komp°zyćją metalową — a 
przy, wielkiej eztancy, zaopatrzonej w 
precyzyjne miedziane matryce pochodzę 
nia zagranicznego, pracowało kilku fał
szerzy. 

Jeden z fałszerzy okazał się znanym 
p°licji przestępcą, który odsiedział już 
łącznie 20 lat wiezienia.^ 

Na stole znaleziono kilkadziesiąt sztuk 
odbitych tego dnia monet oraz silną lupę 
przez którą sprawdzano dokładność wy
konania. 

Monety, choćby z drobnym tylko błę
dem, były jeszcze raz przetapiane. 

Okazało się, że fałszerze pracowali 
tylko po kilka godzin w dzień — zaś na 
noc maszyna do sztancowanta była roz
bierana i wraz ze wszystkimi przyrząda
mi, zakopywana w skrzyni do ziemi — 

codziennie w innym miejscu. 
Istnieje podejrzenie, że fałszerze zdo

łali już wyprodukować 1000 monet 10-
zlotowych. Oczywiście „praca" fałszerzy 
została zlikwidowana w zarodku. 

Nazwisk aresztowanych, spowodu to
czącego się śledztwa, nie ujawniono. 

** 
• < Zlikwidowana banda fałszerzy pienię 

dzy, mieszcząca się w lokalu zakładu gra 
werskiego w Al . Jerozolimskich nr. 27 
tym różni się od innych afer tego rodza
ju — że do podrabiania pieniędzy zabra
li się ludzie zamożni, którzy nie wyrośli 
z tak zw, świata przestępczego, lecz za
liczali się do „towarzystwa". 

Organizator całej afery 28-letni b. 
ziemianin Jerzy Wieszczycłri, pochodzi 
ze znanej rodziny ziemiańskiej z Kierno
zi pod Łowiczem. 

Przed kilkoma laty Jerzy Wieszczyć 
k i poróżnił się z rodzicami i zamieszkał 
u swego obecnego wspólnika afery fał-
szerskiej, fabrykanta Teodora Kaczyń
skiego, .właściciela wytwórni wód mine
ralnych, soków i przypraw do wódek p. 
f. ,,Wł. Przedpełski i S-ka" — przy ul. 
Zajęczej nr. 7. 

Przez ki lka lat Wieszczycki znajdo
wał się w b. przykrym położeniu mate
rialnym. Nie miał poprostu na utrzyma
nie dla siebie, żony i kilkuletniego syn
ka. — Śmierć ojca, spadek i spłata z ma
jątku rodzinnego czynią go znów człowie 
kiem zamożnym. Wówczas rozchodzi sie 
z żoną, po raz drugi wstępuje w związki 
małżeńskie, wynajmuje luksusowe miesz
kanie przy ul. Madaliriskiego w, Moko
towie i prowadzi życie na szeroką skalę. 

MUSSOLINI UDA SIĘ DO BUDAPESZTU 
po wizycie włoskie] pary królewskiej 

Zasoby jednak skończyły się-
przed nim, żoną i półroczną córką - f, 
groźba niedostatku. Ostatni plac-W -^jj 
szawie został sprzedany i Wieszczy 
wynajmuje 2-pokojowe mieszkanie P 
ul .Włodarzewskiej nr. 18. 

Śledztwo ustali, jak Wiesz^L-, 
wpadł na myśl fałszowania p i e f l l ? ( / 
czy też kto mu taki pomysł podsunV ,̂ 
Wiadomo dotąd, że Wieszczycld ^ . ^ 
nął do spółki, w charakterze 
Teodora Kaczyńskiego. . j . . " , 

Fabryka „Wł . Przedpełski i .S'*;C" 
której właścicielem był Kaczynskii ^ 
szyła się ongiś wielką popularność1*^, 
tern załamała się finansowo, lecz 0 

nio znowu zaczęła się podnosić. , ̂ 1 
Właściciel jej Kaczyński znajd0' x 

się w_ trudnych warunkach materia1 0' 
Groziła mu nawet eksmisja. . , . yi-

W fałszerstwie pieniędzy c ihć* ! ^ 
docznie szukać ratunku dla siebie i ^ 

Żywot fałszerskiej fabryki — 1 a t^ ' 
łono—miał być krótki. Wspólnicy c 0

 v 

l i „zarobić" 70 tysięcy złotych i P r 

w ^ w y s ^ m ^ A ^ a l n o ś ć ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Wizyta ministra Be* 
w Bukareszcie 

Warszawa. 12 kVi*Łjj# 
W ciągu najbliższych tygodni s[t 

ster spraw zagranicznych Beck t j 0 ^ »i 
do Bukaresztu dla złożenia oficjał0 

zyty rządowi rumuńskiemu. , -e fi 
Podróż p. ministra Becka bed z^!jf 

wizytą w stosunku do bytności V tf 
szawie rumuńskiego ministra s p r * . ^ 
granicznych, Antonescu, w końcu 

Budapeszt, 12 kwietnia. 
(Pat) — Jak donosi „Magiarorsag", 

Mussolini oświadczył w rozmowie z prze 
bywającą obecnie w Rzymie delegacją 
węgierskich weteranów wojny świato
wej, i i jesienią r. b. przybędzie do Bu

dapesztu. Potwierdził również, że w naj
bliższym czasie przybędzie do Budapesz
tu włoska para królewska. Poza tym 
Mussolini podkreślił, że podtrzymuje swe 
oświadczenia, wygłoszone pod adresem 
Węgier w mowie mediolańskiej. 

Najpiękniejsza gwiazda ekranu 
DANIELLE 

D A R R I EU X 
niezapomniana baronówna V e t s e r y z filmu 

„MAYERLING" 
w nowej wspanialej kreacji w filmie p. t. 

WKRÓTCE N I C P O Ń " 

od>" 
zeszłego 

Dokładny termin podróży P 
Becka ustalony będzie prawdop 
w tym tygodniu. 

Druga radiostaci* 
została uruchomiona w W 

szawie 
Warszawa. 12 U*ięg j» 

(PAT) Z dniem dzisiejszym P o l*,d»^ 
dio uruchomiło drugą radiostacie 
czą Warszawę 2, która pracowaj• ^ j? 
na falach średnich — 216,8 m- 0 

tychczasowej stacji Warszawy bjj 
Program Warszawy 2 nac. 

dzie w godzinach 13.10 do ar 23.— do 24.00. W związku z tY* K 
cje stacji Warszawa 1 kończY c 

o godz. 23-ej 

Sali Filharmonii ChdruDaM 
telef. 213-84 

W niedzielę, dnia 18 kwietnia b. r. o godz 
8.45 wiecz. JEDYNY KONCERT po wielkich suk< 
cesach w Ameryce 

Po raz pierwszy w Polsce wystąpią z amerykańska aparatura sceniczno-dźwlck 
Adam Wysocki i Mieczysław Fosę w piosenkach solowych. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

KINO CASINO 
Pocz. s. 4, 6,. 8, 10 
Dziś powtórzenie PREMIERY 
najpotężniejszego 
filmu świata 
o wielkiej 
doniosłości 
społecznej 

ZIELONY KRROL H > K i > ^ W rolach głównych: 
ponmiany „Kapitan Blood" i »0T.1' ś*" 
1 ANITA LOUISE bohaterka filmów " 
letniej!' i „Pasteur". 



„REPUBLIKA" nr. 101. Wtorek, 13 kwietnia 1937 r. 

, Dnia 13-go kwietnia 1811 roku zebra-
a S'C w Łodzi pierwsza rada munłcypal-
a'0Czywista jeszcze wtedy z nominacji, 
pacami miejskimi pierwszymi w nowo-
ffinej Łodzi byli: Maciej Kudliński, 
Trzyniec .Dewnowicz. Michał Je-
$ v , cz, Andrzej Lipiński, Jakub Pełzow-
r: burmistrzem był Szymon Szczawin-
7' ławnicy: Stanisław Gozdowskl i 
*wnon Dcpczyńskl. 
L Rada miała charakter doradczy przy 
Wmisłrzu, pierwsza rada z wyboru wy-
jana została dopiero w 1861 r„ mimo 
f Umiary wyborów były już w 1831 r. 
'1841 r. w okresie kiedy. Łódź pod 
niBJPna została do rzędu miast -o upraw 
u^ach mibernialnych. 

^ZROST LICZBY ZACHOROWAŃ n« cho-
t * *«kaźne zanotowano w Łodq w ubiegłym 
^ WdniUl j j a ^ u r j , r z u 5 r n y zachorowało 13 ozob, 
^ Płonice, _ a B błonicę 5, na odr< 40, na 

'6ż» U ! i e c "~ 7 ' n * tforaclls< połogową — 2, na 
4. Poz t tym 2 osoby zoatały pokazane 

** pay podejrzane o wściekliznę. Poddano Je 
l«Dlenlom Pasteurowskun. 

»* 
1*1 sezonowe p r z e d s i ę b i o r s t w a wiosen-

•'•lale otwarte |uz zostały w Łodzi. Wydział 
'*myslowy zarządu miejskiej* otrzymał Jut 

^ e »*ło 20 zgłoszeń na otwarcie sklepów i kio-
jj w * napojami chłodzącymi, sodowiarni, chłód 
, I *• d. Prawdopodobnie s nastaniem cieplej-
/* c ł> daj ilość tego rodzaju przedsiębiorstw 
letnie -wzrośnie. 

im. 

^^ŚWIADCZENIA SZKOLNE dla poboro-
W Wydawać będą szkoły powszechne. Do-

cf*» wystarczało tylko ustna zgłoszenie Jlo-
|° 6 «onych klas. Wczoraj w związku " 

, »kol* 1 , C y i a P ( * o r e m rocznika 1916 władze 
ł y ^ e ^ d a ł y okólnik w sprawie wystawiania 
w la<*czeń przea kierownictwa szkół po

l n y c h . 

W 
p t 0 v ^ L ADZE SĄDOWE ustaliły koszty prze-
t K*We* d* a n y c h c l l S L : ' i s y l niłeszkaniowych, by. za-
Ko„.ec W s *elklm nieporozumieniom na tym tle. 
I l l >y. 0 j n i k p o b l e r a ć M * l e P° 2 z l o d k ł i d e i 

Ho ' . *8H czynność nie doszła do skutku — ko
ty, d°datkowo pobiera 2 zł. Za sporządze
n i ! ' * W t t n 1 protokułów komornik pobiera ry-

t m 3 złote, 
** 

C H e ^ 1 W POWIECIE ŁÓDZKIM, prowadzone 
ko4C O w |

8 t a^oste. Makowskiego, zbliżają się ku 
% ] , ; R o k l polegają na badaniu warunków 
*Utu iowych 1 gospodarczych ludności po-
' ^'łczk* 1 D a ^pośrednim "znajaimanlu się 
* <*lnii * l u d n o i c L Wczoraj odbyły się roki 

rus. 

. Obchód 3. maja 
cedzenie komitetu obywa-

telsklego 
^ 3 - ^ Z w i ą z k u ze zbliżającą sie roczni
k i ^ , ° 1T»aja —• na piątek. 16 b. m. zwo 
•tle 2 p ? s t a , ° do sali rady miejskiej wlel 
v 5 t e k M a n l e organizacyjne przez o b y 
V komitet ochodu uroczystości 

Na 
s Dra X v „ P o s i e dzeniu omówiona będzie 
K°mitet r e o r 2 a n i z a c j i obywatelskiego 
D t 2 'edcł P r z ez wciągniecie do niego 
Sp0,eSnycheli naiszerszvch w a r s t w 

ramach obchodu tegorocznego 
!*i6rk Z o rsanizowana, iak zwykle, 
N bu* n a d a r narodowy 3 maja. W ro
jona l ą c y m

 Jednak zbiórka ta prowa-
ftnia-i, ę d z i e

 w wyjątkowo obszernych 
h * 3 aby jej rezultaty przewyższy-

^ystkie zbiórki dotychczasowe, .U 

Największe sanatorium dla gruźlików 
będzie zbudowane w Skotnikach pod Łodzią.—Nade
słano 29 projektów, które rozpatrzy specjalna komisja 

w; . . . . . . . . . - - . . . — . . . . W dniu 5 kwietnia r. b. minął termin 
składania projektów budowy sanatorium 
dla plucno chorych w Skotnikach pod 
Łodzią. 

Ogółem nadesłanych zostało 29 pro
jektów, które zostaną rozpatrzone w dn. 
20 b. m. przez specjalną komisję, w skład 
której wejdą pp.: wiceprezydent Pączek, 
dr. Bolesław Salak, nacz. St. Kempner, 
dr. Mittelstaedt, inż. Ryb°łowicz, Inż. 
Sawczyk, inżynierowie architekci: Ga
wroński, Miller i J. Puterman. Na najlep
sze prace przyznane zostały nagrody: 

pierwsza w kwocie 3.000 zł.. I I — 2.000 
zł. i I I I — 1.500 zł.; zostaną również za 
kupione dwa szkice po 750 zł. 

Sanatorium w Skotnikach będzie naj 

W A D Y C E R Y 
PIEGI, PLAMY, OPALENIZNA 
OSZPECAJĄ NAJŁADNIEJ JZĄ KOBIETĘ; 
PIELĘGNUJE i U0EUKATNIA CERĘ 
k p? E= r~i 

P R E C I O S A 

Budowa chłodni centralnej 
przy ul. Rokfcińskie] rozpocznie się już wkrótce 

W początkach maja Zarząd* Miejski 
w Łodzi, przystąpi do budowy centralnej 
chłodni przy ul. Rokicińskiej. Plany bu
dowy chłodni zostały już opracowane i w 
dniu jutrzejszym przyjeżdża do Łodzi in
żynier architekt z .Warszawy, który od
będzie konferencję w sprawie przystą
pienia do budowy. 

Chłodnia podzielona będzie na szereg 
działów dla poszczególnych artykułów 

spożywczych. Przechowywane w niej bę 
dą w pierwszym rzędzie: ryby, mięso, 
masło, jaja, nabiał, owoce i niektóre ja
rzyny. Chłodnia zostanie oddana do użyt 
ku na wiosnę roku przyszłego. 

Do hali chłodni prowadzić będzie spe
cjalna bocznica kolejowa, która umożli
wi szybszy wyładunek przywiezionych 
produktów. 

większym sanatorium dla gruźlików w 
Polsce. Największe dotychczasowe miej
skie sanatorium m. Warszawy znajduje 
się w Otwocku i obliczone zostało na 200 
łóżek, podczas gdy plan budowy łódz
kiego zakładu przewiduje urządzenie na 
350 łóżek. Budowa sanatorium, które mie 
ścić się będzie w zdrowej okolicy, wśród 
lasu sosnowego, odbywać się będzie eta
pami. W pierwszym etapie prac przewi
dziana jest budowa centralnych budyn
ków gospodarczych, działu ogólnego, 
leczniczego i pawilonów dla chorych na 
225 łóżek z czego 150 łóżek dla chorych 
dorosłych oraz 75 łóżek dla dzieci i mł° 
dzieży. 

W planach budowy sanatorium prze
widziane są oddzielne sale dla chorych 
prątkujących, niebezpiecznych dla oto
czenia i chorych nieprątkujących. Te 
dwie kategorie pacjentów nie będą się 
ze sobą stykać. 

Drugi etap prac przeiwduje budowę 
dalszych pawilonów, obliczonych na 125 
łóżek, z czego 50 łóżek dla dzieci i mło
dzieży. 

Pieniądze na budowę przewidziane 
zostały w budżecie nadzwyczajnym. — 
Liczyć się również należy z dotacjami 
rządu oraz Wojewódzkiego Związku 
Przeciwgruźliczego, 

Bezpieczeństwo przechodniów wymaga uregulowania ruchu ulicznego.— 
W maju nastąpi radykalna zmiana w (ej dziedzinie 

i . • • . . . . . -Wczoraj odbyła się w prezydium 
zarządu miejskiego konferencja w spra
wie uregulowania ruchu ulicznego w 
Łodzi. W konferencji wzięli udział prez. 
Godlewski, starosta grodzki dr. Mo
stowski oraz wiceprezydenci Kozłow
ski i Pączek. 

W toku obrad starosta dr. Mostow
ski podkreślił, iż w pewnych godzinach 
niektóre ulice, zwłaszcza zaś ul. Piotr
kowska, sa przeciążone ponad wszelka 
możliwość i że w tych warunkach bez
pieczeństwo przechodniów jest oczy
wiście b. narażone. 

Zwrócono także uwagę, iż w Łodzi 
ruch kołowy ma wybitnie mieszany 
charakter. Gdyby na głównych arte

riach komunikacyjnych kursowały ty l 
ko tramwaje i samochody, stosunkowo 
łatwo można byłoby utrzymać lad i po
rządek. Kursują jednak także dorożki 

konne, wozy ciężarowe i półciężarowe, 
wózki ręczne. Każdy wehikuł posiada 
inną szybkość przeno.szenia się* z miej
sca na miejsce i to jest głównym po
wodem, że tak trudno opanować chaos 
na ulicach miasta. 

Rozgardiasz powiększają jeszcze ćy 
kliści. Zwrócono uwagę na wczorajszej 
konferencji, że cykliści łódzcy traktują 
jezdnię jako bezpłatny welodrom do 
nauki jazdy. 

Walka z tym złem jest o tyle jesz
cze utrudniona, że ludność piesza nie 

Krwawa zemsta amanta 
Grze lak zas t rze l i ł ukochaną, z ran i ł 2 inne 

osoby i odebra ł sobie życie 
cznego osadzenia w areszcie sąd nie 
postanowi!-. 

Po sprawie, gdy Opaslowie 1 dwaj 
świadkowie Kot i Bry l — sąsiedzi, prze 

„Express Wieczorny" donosił już o 
tragedii, jaka wydarzyła sie we wsi 
Bór, powiatu wieluńskiego. 

26-letni Franciszek Grzelak zabie
gał o 19-letnią Janinę Opaslównę. Z u-
wagi na złą opinię, jakiej Grzelak za
żywał, rodzice nie chcieli mu jej dać. 
Grzelak groził wówczas dziewczynie i 
jej najbliższym zabójstwem. 

Opasiowie wnieśli_ wreszcie skargę 

jeżdżall przez las kolo wsi Borki — z 
zasadzki dal w ich kierunku kilkana
ście strzałów z rewolweru Grzelak, po 
czem, pozostawiwszy rannych, zbiegł. 

Opasiówna padła trupem na mlej-
'scu. Kot i Bry l odnieśli ciężkie rany. 

Grzelak — jak potem ustalono — 
dn sadu o groźby karalne. Grzelak"za-Iuszedł o kilkadziesiąt metrów - po
stał skazany na rok więzienia. Niezwło^zem odebrał sobie życie. (1) 

Miasto zatrudnia 2.300 sezonowców 
Staran ia o dalsze k r e d y t y poczynione 

będą w Warszawie 
Jak się dowiadujemy, wczoraj ilość 

robotników, zatrudnionych na miejskich 
robotach sezonowych, osiągnęła pełny 
kontyngent, przewidziany przy tych 
kredytach, jakimi rozporządza zarząd 
miejski. 

Na robotach, prowadzonych przez 
wydział techniczny pracowało wczoraj 
579 robotników, na plantacjach — 607, 
zaś na kanalizacji — 1123. Łącznie więc 
zatrudnionych jest "obecnie 2309 robot, 
ników. 

RoŚkreórić należ*, iż tak wielkiej 

liczby w żadnym jeszcze roku w młe-
suscu kwietniu nie zatrudniano. Cyfrę 
2000 przekraczano zazwyczaj dopiero 
w połowie maja. 

Narazie zarząd miejski przerywa re
krutację dalszych sezonowców. W bie 
żącym tygodniu, jak już donosiliśmy, 
udaje się do Warszawy prez. Godlewski 
celem poczynienia starań o dalsze kredyty. O ile starania te uwieńczone zo
staną pomyślnym rezultatem, wówczas 
rekrutacja robotników aostanie wzno
wiona, (i) 

zdaje sobie zupełnie sprawy z koniecz
ności stosowania się do przepisów ru
chu ulicznego i pogłębia jeszcze bar
dziej panujący zamęt. Zwrócono uwa
gę, iż dwukrotnie już organizowano na 
terenie miasta naukę chodzenia i jecha
nia, że były stosowane mandaty karne, 
po pewnym jednak czasie wszystko 
wracało do dawnego stanu, a trudno 
wymagać od władz, by ustawicznie re
gulowały te sprawy drogą kar. Trzeba 
więc opracować jakiś plan, któryby dal 
konkretne i dodatnie wyniki . 

W rezultacie ustalono wczoraj, iż 
podięta zostanie pod egidą zarządu miej 
skiego przy współudziale władz admini
stracyjnych wielka akcja uporządko
wania ruchu ulicznego w Łodzi. W tym 
celu zarząd miejski skomunikuje sie z 
organizacjami zawodowymi 1 społecz
nymi, ze związkami transportowców, z 
organizacjami sportowymi I t. d. i w 
przyszłym tygodniu zwoła w zarzą
dzie miejskim wielką konferencje, po
święconą tej sprawie. 

Chodzi o przeszkolenie zarówno 
kierowców poszczególnych środków 
lokomocji osobowej czy towarowej 
oraz przechodniów w taki sposób, by 
wreszcie sytuacją uległa poprawie. 

Akcja szkolenia ludności odbędzie 
się pod hasłem „Jechać 1 chodzić tylko 
prawą stroną!" — „Przechodzić przez 
jezdnię tylko na skrzyżowaniach ulic!" 

Nauka poglądowa trwać ma cały 
miesiąc. W ciągu kwietnia poczynione 
zostaną odpowiednie przygotowania, 
przeszkoli się kadry instruktorów, a w 
ciągu całego miesiąca maja odbywać 
sie będzie nauka na ulicach miasta. 
Tym razem, zgodnie z uchwałami 
wczorajszej konferencji, akcja ta ma 
wydać pozytywne rezultaty. (i). 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. Kaha-

ne, Limanowskiego 80. S. Trawkowska, Brzezin 

ska 56, J. Koprowski, Nowomiejska 15, M. Ro-

zenblum. Śródmiejska 21, M. Bartoszewski. 

Piotrkow&ka 95, L. Czyński, Rokiciiska 53, 

I. Siniecka, Rzgowska 59, H. Pastorowa,- Ła

giewnicka 6, E. Zakrzewski i S-ka. Ka.tna 54. 

KAHAN 
SUKNA I KORTY 
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Napad na byłego posła Wyrzykowskiego 
dziełem Jakiejś grupy jego przeciwników politycznych — 

Jednego z 3-ch napastników schwytano 
Warszawa, 12 kwietnia. 

B. poseł Henryk Wyrzykowski wie
loletni reprezentant parlamentarny po
wiatu łaskiego i sieradzkiego, znany 
działacz ludowy, padł ofiarą napaści na 
podłożu politycznym. 

Wyrzykowski pozostaje z polecenia 
lekarzy w łóżku. Odwiedzają go dwaj 
znani chirurdzy warszawscy, zalecając 
absolutny spokój. 

Dziś po południu odbyliśmy telefo
niczną rozmowę z b. posłem Wyrzy
kowskim, wyrażając mu nasze współ
czucie i zapytując o szczegóły napadu. 
P. Wyrzykowski opowiada nam, że w 
nocy z soboty na niedzielę około g. 12 
szedł z gmachu poczty główne] ul. Mo
niuszki w stronę ul. Jasne], kiedy w 
pewne] chwili poczuł silne uderzenie w 
plecy, wskutek czego upadł. Kiedy pod
niósł się po chwili, zobaczył, że stoi 
nad nim trzech osobników, z których Je
den uderzył go powtórnie ciężkim k i 
jem w głowę. 

Dwaj napastnicy rzucili się do ucie
czki, a jeden stał jeszcze chwilę nad 
podnoszącym się z bruku b. posłem 
Wyrzykowskim, obrzucając go obelga
mi. 

B. poseł Wyrzykowski, człowiek 
silnej konstrukcji fizycznej, podniósł się 
z bruku i zaczął gonić uciekającego na
pastnika, wszczynając przy tym alarm. 
Wyrzykowski dopędzlł napastnika przy 
pomocy przechodniów w pobliżu gma
chu towarzystwa Prudential. Na miej
scu zjawił się wkrótce policjant i przy 
Jego pomocy b. poseł Wyrzykowski 
odprowadził napastnika do pobliskiego 
komisariatu. Tam okazało się, że na
pastnikiem jest Ryszard Romanowski, 
liczący lat 28, podający się za robotni
ka z zawodu, zameldowany od niedaw
na w Warszawie. ^ŚMMUMM 

Wyrzykowski opowiada nam, że od 
kilku miesięcy już miał wrażenie, że 
jest na terenie Warszawy śledzony 
przez swych przeciwników politycz
nych. W mieszkaniu b. posła Wyrzy
kowskiego odzywał się często telefon. 
Nieznani ludzie proponowali mu spot
kanie w różnych mieszkaniach, względ
nie w oddalonych od śródmieścia cu
kierniach, proponując jakieś rozmowy 
polityczne itd., ale p. Wyrzykowski 

wystrzegał się tych spotkań. Jak z te
go widać, napad byt dziełem jakichś 
przeciwników politycznych b. posła. 

Orzeczenie lekarzy głosi, że p. Wy
rzykowski ma silne zapalenie okostnej 
żeber, które wywiązało się na skutek 
mocnego uderzenia ciężkim tępym na

rzędziem. Tylko swej silnej konstrukcji 
fizycznej oraz temu, że miał na głowie 
melonik, zawdzięcza b. poseł Wyrzy
kowski, że uderzenie nie spowodowa
ło tragicznych następstw. Władze poli
cyjne prowadzą energiczne śledztwo 
w sprawie tego napadu. 

Za okazane nam współczucie i nadesłane kondolencje, 
wieńce i kwiecie oraz udział w odprowadzeniu na miejsce 
wiecznego spoczynku, naszego najukochańszego 

SAMUELA ABBE 
wszystkim składają tą drogą z głębi serca płynące „Bóg 

ŻONA, DZIECI I RODZINA. 

Miesiąc propagandy w*\ 
W związku z miesiącem propagandy ^ f, 

przypominamy, że Okręgowy Ośrodek 
w Łodzi zorganizował kursy W. F. ł

 k°";̂ »|l 
zapraw do próby o P.O.S. Ćwiczenia o d D ' u j [ c ? 
się dla mężczyzn« 1) w sali szkolnej P r?'. n N» 
dr, Sterllnga 24: dla kursu pięściarskiej 
wiórki i czwartki od godz. 19-ef — 21 o» | 
prawy na P.O.S. we wiórki i czwartki °°, b,. 
do 19-ej : 2) w sali szkolne) przy ul. *0«*» 
ncj 26; szermierka na florety i szable w " 
dz|aik| i środy od godz. 19-cj do 20-ej. , w 

Kursy zaprawy na P.O.S. dla kobiet °?L 
wa|ą się w sali przy ul. dr. Sterlinga 24 w * r u. 
i piątki od godz. 19 do 21 (I kurs) i w P°V 
działki od godz. 19 — 21-ef | w środy od TW 

ny 17—19 (II-g| kurs). 

Otwarcie letniego 
sezonu gier sportowych 

W niedzielę, 18-go b. m., organizuje 
Okręgowy Związek Pitki Ręcznej uroczys 
otwarcia sezonu letniego gier sportowych- ..^ 
preza odbędzie się na boisku I.K.P. przy " tf 

Ogrodowej o godz. 11-ej przed pol.,, a P r 0 J P 
jej przedstawia się następująco; po zbiórc" , 
wodników na boisku i po przemówieniu P r C JT 

Związku dr, Grabowskiego, nastąp) W « c ł 

dyplomów mistrzom okręgu za rok ubiegły.^ 
Następnie odbędzie się defilada zawodn* , 
• - » - « — . - I - I . . n r Ti>n 

Panom Lekarzom: Dr. Józefowi Itelsonowi, Dr. Henrykowi Kryszkowl i Dr. 
Arnoldowi Stillerowi oraz Siostrze Linie za pełną poświęcenia pomoc i uIrp nie
siona naszemu nieodżałowanemu 

b. p. S A M U E L O W I A B B E 
w ciężkich dniach choroby, — ta droga składa wyrazy szczerego podziękowania 

RODZINA. 

Pani Przełożonej E. Jaszuńskiei-ZeligmanoweJ spowodu śmierci brata 

b. p. 
szczere współczucie wyraża 

F I L I P A 
DYREKCJA I GRONO NAUCZYCIELSKIE 
GIMNAZJUM I SZKOŁY POWSZECHNEJ 

E. JASZUNSKIEJ - ZELIOMANOWEJ W ŁODZI. 

Wszystkim, którzy okazali nam tyle współczucia i oddali ostatnia posługę dro- H 
gim nam zwłokom b. p. 

I d y L U B O S Z Y C O W E J " 
składają tą drogą serdeczne podziękowanie. 

MAŻ I RODZINA. 

MM 

I 
Transfuzja krwi dokonana na Marii Gorczyńskie! 
Krew pobrano od 

nano w 
Warszawa, 12 kwietnia. 

'Jak' wiadomo, znana artystka te
atrów stołecznych, Maria Gorczyńska, 
uległa w dn. 4 kwietnia poważnemu 
wypadkowi, który wymaga kilkumie
sięcznej kuracji. Jadąc mianowicie au
tobusem na niedzielną popołudniówkę 
do teatru, p. Gorczyńska, wskutek na
jechania wozu na pomnik Bogusław
skiego, doznała bardzo poważnych o-
brażeń. M. In. artystka ma złamaną 
kość w kręgosłupie. 

P. Gorczyńska, pozostająca pod bar 
dzo staranną 1 troskliwą opieką w in
stytucie chirurgii urazowej. 

Onegdaj odbyło się konsylium u ło
ża chorej artystki, w wyniku którego 
lekarze uznali za niezbędne dokonać 
Marli Gorczyńskie] transfuzji k rwi ze 
względu na to, że stwierdzono u niej 
wewnętrzny wylew krwi . 

Chora jest ponadto bardzo anemicz
na, to też zabieg ten był dość poważ
ny. Odbył się jednak zupełnie pomyśl
nie i — jak dotąd — pacjentka dosko
nale go zniosła. Krew do transfuzji po
brano u pewnego młodego studenta. 

Zabieg odbył się w dniu wczoraj
szym. Pod wieczór chora uskarżała się 
na lekkie bóle serca, co jest zresztą 
zupełnie normalnym objawem wskutek 
wzmożonej pracy serca pod zwiększe
niu ilości krwi . Skutki tranfuzji dadzą 
się jednak stwierdzić dopiero po upły
wie kilku dni. 

pewnego studenta.—Zabiegu doko-
instytucie chirurgicznym 

Pacjentka musi leżeć zupełnie nie
ruchomo, a tp ze względu na złamanie 
kości w kręgosłupie. Nie wolno jej od
wracać się na bok, ani też unosić się. 
Jest to bardzo męczące, a ponadto 
związane z niebezpieczeństwem t. zw. 
odleżenia i zwykłego w takich wypad
kach zapalenia płuc. Dla zapobieżenia 
tej ewentualności, dwie pielęgniarki co 

pewien czas podnoszą Gorczyńską i w 
tej pozycji pozostaje ona pół godziny. 

Pod adresem przebywającej w in
stytucji artystki nadchodzą liczne de
pesze z życzeniami powrotu do zdrowia 
oraz upominki, świadczące o popular
ności i sympatii, jaką nie tylko stolica, 
ale i szereg miast prowincjonalnych o-
tacza sympatyczną artystkę. 

w obecności przedstawicieli władz. P001?"1!.. W 
nocześnie na czterech boiskach odbywać £Ljn. 
dą pokazowe mecze w koszykówkę, sia'" ^ 

klubów lokalnych. Między Innymi rozegranej!,, 
staną mecze: w szczypiornlaka; Ł-K.S. — ^..f 
w koszykówko żeńską I.K.P. — H.K.S., * "V 
AĄ I.K.P. _ H.K.S., w koszykówkę niesK^ j , 
K. S. — Tur, w siatkówkę żeńską H-K.S. .p, 
K.S., w siatkówkę męską W,ILS. — W' 0 " ' 

Finałowe spotkani 
o puchar im. Ś. p. LandecKa ^ 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie s '^, r 

Pabianicach finałowy mecz bokserski 0 R ro-
im. ś. p. Otto Landc^ka. Mecz ten zosta"'* i t . 
zegrany między druiynami I.K.P. j Kruszy 
ra. W roku ubiegłym puchar zdobyła <*r 

na I. K. P. 

Niedzielne mecze licowe ^ 
W nadchodzącą niedzielę, 18-go b. 

rozegra rewanżowy mecz ligowy z C r 8 

w Krakowie. . 
Mecz z CracovIij w Łodzi w dniu 4 »' i t 

zakończył się wynikiem remisowym l : l i . j r 
piłkarzy ŁKS-u czeka w Krakowie cię**'* 
danie. ^ 

Poza tym w niedzielę, 18-go b. ro-. ( g ̂  
się w kraju następujące mecze ligowe; »t, g I 
Pogoń w Poznaniu, Warszawianka — 
Warszawie i Ruch — Wisła w Wielki** 
dukach. 

Mecze o mistrzostwo k l a S ^ 

fiol-

W niedzielę, 18-go b. m.. rozpoczną W $\-
cze piłkarskie drugiej rundy wiosenne) 
strzostwo łódzkiej klasy A. Rozegrane * gfr. 
następujące spotkania: Ł.K.S. Ib — Ł ' ćok* 
S.K.S. _ U.T., Wima — Burza, W.K.S. - » 
I w Pabianicach: P.T.C. — Widzew. / 

W niedzielę, 18-go b. m., rozpoczy"8 

strzostwa również łódzka klasa B. | r t 1 

WdowlAskl walczy z Ostrowŝ  
"W niedzielę, 18-go b. m., odbędzie sjJe{J 

sali Filharmonii towarzyski drużynowy 
bokserski między zespołami Geycra 1 ".'j,^'?1 

Mecz ten zapowiada się bardzo ?ifj0»rl«' 
a główną jego atrakcją będzie walka W;r!ści»' 
ski — Ostrowski. Ostatnia walko tych Pjjjft 
rzy zakończyła się zwycięstwem Oslrow5 

Dwa bieq» na przełaj Ł^* c.U 
— W nadchodzącą niedzielę Ł.K-S-

żuje dwa biegi' na przełaj: kolarski 1 l c , ^AN 
tyczny. Bieg lekkoatletyczny prowadzić ,„ 
Z boiska ŁiK.S-u do Parku Poniatowo 
1 z powrotem. 

Za niewpłacenie składek Ubezpieczalni 
ukarano szereg pracodawców grzywną i aresztem 

Referat karny starostwa grodzkie
go w Łodzi rozpatrywał znowu 24 spra 
wy przeciwko pracodawcom, którzy 
nie wnieśli do kas Ubezpieczalni Spo
łecznej sum z tytułu składek, potrąco
nych swym pracownikom. 

Za uchybienia te skazani zostali: 
Majer Chil Goldring (Brzozowa 6) na 
2 tygodnie aresztu, Izrael Cederbauni 
(Piotrkowska 58) na 8 dni. Josek Gry-
lak (Zawadzka 17) na 8 dni. Stanisław 
Kotkowski (Nowo-Zarzewska 66) na 7 
dni, Jakób Rajsfeld (Młynek, gm. Ję
drzejów) na 5 dni, Ignacy Ptak (Plaski, 
gin. Brus) na 5 dni, Ignacy Fabianow-
ski (Wiskitno) na 3 dni. Władysław 
Adamiecki (Rzgowska 158) na 3 dni i 
Jan Hintz (wieś Mikołajów, gm. Rą
bień) na 3 dni aresztu, 

Ponadto ukarani zostali grzywnami 
Sylwester Kacprowski (Mikołajewska 5 
Chojny) 500 złotych, Władysław Suwał 
ski (Lutomierska 79) 350 złotych, Szla-
ma Korzec (Pomorska 20) 300 zł.. Eliasz 
Izaak (Piłsudskiego 28) 500 zł.. Stani
sław Świstoniak (Łączna 7) 200 zł., 
Szlama Ejbuszyc (Piłsudskiego 50) 200 
zł., Edmund Wajsenberg (Dąbrowska 
23), Luzer Czapnik (Narutowicza 15), 
Ajzyk Mohlcr (Piotrkowska 88), Icek 
Ptasznik (Nowomiejska 22) i Aron Fe
liks (Moniuszki 15) — po 100 złotych 
grzywny, a Abram Leńczycki (Lipowa 
27) — 150 zł. grzywny. 

Wczoraj Ubezpicczalnla Społeczna 
skierowała do starostwa dalszy cykl 
spraw, (k) 

F" 
Rozpocznie się on o godz. 9.30 ro"* V 

.CZYM wezmą w nim udział najlepsi B}CRJP*' 
knlnj z Lachem 1 powracającym n a bicz nî j I' 

jpessą na czele. Poza tym zaproszony * e,y«"' 
udziału w biegu olimpijczyk Ncji oraz 
cyjny Świniarski z poznańskiego HCP. „AE&H 

— Kolarski bieg na przełaj (cykl°-P6,of<w 
odbędzie sję z boiska ŁKS-u (start J>°" fjl« 
o godz. 10-eJ rano) na dystansie 25 *10V 
ten, który odbywa się dorocznie, ren, l u t ^ jl" 
bogatą tradycję ze względu na udział 
czołowych kolarzy polskich. TA^IT 

Z kolarzy lokalnych Hcżną e'dP« 
Jui Wima, zgierska Boruta i Inn. Z*teS*C".PFT 

17-go b. m. (do gedz. 21-e]) włrezne P»" a l l f l 

sekretariat Ł.K.S-u w nowym lokalu P r 

Piotrkowskiej 112. 

- Popisy ilmnssfycBflL 
z Intencji 25-cio lecia Bar 

N a uroczyste otwarcie roku J« b i'Cuir» U 
25-lccia Istnienia | działalności Klubu, " ^ ^ 1 ' , 
będz|o się w środę, dnia 14-tfo b. m. 0 .AO^L 
20-ej min. 30 w Tcalrze Polskim, P r Z 

Bar -Kochba wielk; pekaz siły i p ' e ł f C KIoI«^ 
Klub ten, hołdujący cd zarania sweg0

 0jcCi j 
do chwili obecnej łundamcntalnym P ̂ , 
sportu, złoży na popisie tym egzam'" T[PI°* 
dotychczasowych osiągnięć na polu k" .| 
nia ide] wychowania fizycznego. AOT°^Y 

Społeczeńfilwo żydowskie, które FI 
popisy „Bar-Kcchby" darzy SZETEF^I 
patją i uznaniem, złoży I tym razem " ^ y f * " 
go zainteresowania wychowar/em 1 

młodzieży zrzeszonej w Bar-Kochbic 
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Adolf Hitler i Erich Ludendorff 
C ^ich łączy i dzieli.—Kariera gen. Ludendorff a.-Zatargi z marszał

kiem Hindenburgiem.—Ucieczka z rewolucyjnych Niemiec—Bunt 
w Monachium i rozstanie z Hitlerem.—„Totalny żołnierz" chce władzy 
t a | 5 a n c ' e r z Hitler pogodził sie z gene-

"J 1 Ludendorffem. 
"e m ^ m i ą komunikaty oficjal-
L Mniej oficjalnie, a bardzo zgo-
8ta

 z Prawdą, należałoby może prze-
todzii n a z w i s k a : g e n - Ludendorff po 
Nzll 

s lQ z kanclerzem Hitlerem. Po-
W , . s ! e > a ' e P ° n o tylko na dwa dni. 

^ Jakoby „pogniewał" sie kanclerz, 
Powód do pogniewania dał — choć 

ale 

°y { go nie dać — generał 
*iek 
Sto 

Twardy, niezwykle twardv czlo-
,, 2 tego najbliższego towarzysza 

•tae* feldmarszałka i prezydenta 
rakt V o n Hinderiburga: żelazny cha-
Pru^' naJt>ardziej pruski ze wszystkich 
ją 1 K l c h generałów — tak go określa

n e , którzy się z nim stykali... 
mUr, f

y s okie czoło, wznoszące się jak 
WyJ°fteczny nad oczami wąskimi, sl-
p 0 3 ! okolonymi jakby opuchniętymi 
H r 1 m i " D u ! z y n o s "~~ d°minujący 
poga 1 t w a r z a - u s t a małe z Rrymasem 
tyąSv

rdy» małe, siwe już dziś zupełnie, 
"tem 1 P o d w ó j n y podbródek, zwisający 
% d m a J e s t a tyczn ie nad kołnierzem 
h i ^Tn- Głowę trzyma generał zaw-
t t y j J r o c n e . zadartą — jakby chciał 
nojij a t ak odparować, z duma i pew-
<W3 s ieble; kroczy szybko, ale z go-
Uo l a - Jest elastyczny, mimo iuź moc-
?L a o krąglającej go tuszy. Tak wy-
r2ad, generał Erich Ludendorff w tych 

okolicznościach, gdy dziś wy-
$ n a świat ze swego odosobnienia. 

tata

ycie t e g ° człowieka — to wielka 
^ c z dziejów Niemiec, karta zapisa-
\U r ^ i ą i żółcią, czynami wielkimi i 
W^ 1 1 ' świadcząca o bohaterstwie i 
duszności. 

Kariera generała 
cer 1*: P r z €d wojną, jako wyższy ofl-
tlei,d^abu generalnego, domaga się Lu-
60o.Oflft, 1 zwiększenia rezerw. Żada 
M i u , , u d z l - Minister wojnv nie po-
! c ' ą l obaw. Ludendorff bije pię-
^80 o s t ^ i uzyskuje... zesłanie do ma-

^sarnlzonu na prowincji. 
|akt«- - u c h a woina. Bardzt 
ty0J.1 niemożliwe usposobienie tego 
tle n e k a mimo wszystko nie są zdol-
dor(|rzVćmić jego zdolności. Luden-
i>era. Z O s t a 3 « przydzielony do sztabu ge-
1 , 5 L p 6 ? 0 d r u « t e i a r m i , « maszerującej 
°Hzv° m - 4 sierpnia rozpoczyna się 
^gen * Sytuacja jest poważna: pa-
dnei r a I von Wussow, komendant ję
ło 

wojna. Bardzo zły cha-

jednego z pana feldfebli z nłezaplętym 
na jedną haftkę kołnierzem. Trzy dni 
paki — niech pan pamięta. 

Major donośnym głosem woła: „roz
kaz!" I przebiega palcami oo swoim 
mundurze, czy aby gdzieś jakaś haftka 
lub guzik jest nie zapięty. 

Jego podwładni, mimo wszystko, 
mają niemal cześć dla niego. Lękają 
się go jeszcze więcej, gdy jest grzecz
ny, z owym chłodem z góry. niż gdy 
jest opryskliwy. Ten totalny żołnierz 
- - Interesuje się zwykle drobiazgowo 
terenami okupowanymi: organizuje je i 
administruje: dba, by można bvlo z nich 
Jak najwięcej wyssać dla armii, której 
brak żywncści i surowców. 

Intrygi poetyczne 
Obala kanclerza Bethmann-Hollwe-

ga, doprowadza do dymisji ministra 
Kuhlmanna, niedość mu powolnych. 
Sam zabiega o wysłanie do Rosji w 
plombowanym wagonie Lenina i Troc
kiego: wierzy, że gdy propaganda bol
szewicka — do reszty rozsadzi wojska 
rosyjskie — będzie mógł całe siły zwró 
clć na front zachodni, W tej myśli za
wiera pokój w Brześciu. Marzy mu się 
wejście do Paryża... 

Wiemy jakie były dalsze dzieje woi-
r.y. Kontrofensywa Focha w roku 1(/18 
decyduje o zwycięstwie aliantów. Lu
dendorff chce walczyć dalej. Rząd zmu
sza pruwie cesarza, by odsunął tego 
nieustępliwego żołnierza od decydowa
nia. 

Następuje zawieszenie broni. W NIem 
czech wybucha wrzenie rewolucyjne. 
Ludendorff po raz pierwszy załamuje 

się, załamuje się kompletnie, aż 'do 
tchórzostwa. Zakłada na oczy ciemne 
okulary, każe sobie wystawić fałszywy 
paszport na nazwisko Llndstroema i u-
cieka do Szwecji... 

Wraca po kilku miesiącach do kra
ju, gdy się przekonał, że Niemcy, jako 
rewolucjoniści, nie są niebezpieczni. 
Zabiera się do pracy nad odrestauro
waniem tej potęgi, której służył. 

Wtedy właśnie stał się w Monachium 
głośny Adolf Hitler, młody podówczas 
człowiek, rzucający gromy na marksi
stów i Żydów. Zgadza sie z Hitlerem, 
że gdyby nie „cios w plecy", zadany 
armii przez marksistów — N!.emcy wy
szłyby z wojny zwycięsko. Następuje 
pakt Hitlera z Ludendorffem. 

W dniu 8 listopada 1923 r. Luden
dorff wciąga Hitlera w „pucz". Chodzi
ło o wywołanie w Monachium rewolu
cji nazistowskiej 1 o marsz na Berlin. 
Ludendorff, jak stary żołnierz, jest na 
placu boju. Pucz zostaje zdławiony. 
Hitler zostaje skazany na 5 lat twier
dzy. Ludendorff wychodzi z sali sądo
wej wolny. 

Do czego zmierza 
Od tego czasu datuje sie ich nie-

przyjaźń. Ludendorff nie darował Hit
lerowi, szybko ułaskawionemu, że sam 
nie stanął na czele swych zwolenni
ków. Hitler nie przebaczył generało
wi, że ten go w toku procesu nie dość 
popierał. 

W maju 1924 wchodzi generał do 
Reichstagu i staje na czele skrainej pra
wicy. Głosi hasła rasistowskie, mię
dzy innymi. Po roku zgłasza swą kan

dydaturę na fotel prezydenta. Dostaje 
210 tysięcy głosów — co oznacza kom
pletne Hasko. Wściekły, wycofuje się 
zupełnie z życia publicznego, nie poda
je ręki swemu zwycięskiemu rywalowi 
— marsz. Hindenburgowi, któremu nie 
może darować, że przysięgał na kon
stytucję wejmarska. 

Pod wpływem swej drugiej żony — 
Ludendorff jakby krzepnie w swym 
gniewie i pretensji do wszystkich. Sta
je się wyznawcą haseł germanizacji 
Niemców, pisze swe dzieło p. t. „Woj 
na totalna", lansuje nowy kult religijny, 
oparty na wierzeniach germańskich... 

W roku 1935 obchodził ten totalny 
żołnierz swą siedemdziesiąta rocznicę 
urodzin. 

Hitler jest gotów mianować go mar
szałkiem, ale Ludendorff odmawia. 
Kanclerz i „Ftihrer" w ostatniei chwili 
odwołuje swą wizytę gratulacyjną u 
starego wodza. 

Obecnie znów inicjatywa pogodze
nia wyszła od głowy I I I . Rzeszy. 

Czyżby kanclerz Hitler potrzebował 
starego generała?... Wiadomo przecież, 
że Ludendorff jest przeciwko interwen
cji w Hiszpanii, że nienawidzi Włoch I 
Jest za porozumieniem z Rosja. 

Po czterdziestu ośmiu godzinach' od 
chwili pojednania — coś sie w nowej 
idylli dwóch starych towarzyszy z Mo
nachium popsuło. Ludendorff najpew
niej zażądał władzy... 

Siedemdziesięciodwuletni Erich Lu
dendorff — były kwatermistrz armii 
niemieckiej z czasów wojny, jeszcze 
n !o wypowiedzią? ostatniego słowa w 
swej ojczyźnie... (g) 

Strajk włókniarzy białostockich 
Rokowania z przemysłowcami w sprawie podwyżki 

płac nie doprowadziły do porozumienia 

i°HT»t r y £ a d . Ludendorff obejmuje 
e o <Hur« W , 0 bezpośrednie: 00 12 dniach 

t U f l ^ i 6 8 * w rekach niemieckich. 
( * y i n ? o r f f s t a j e s i e b o n a t e r e m n a " 
r2iac7A • s p a d a i a . na niego najwyższe 
hV° arm" l a 1 z a szczvtv. Gdv dowódz-
>ga z W y c i a e a marszałka Hinden-
f..down,?ac5sza emerytury 1 mianuje 
2i a r m r ą w w ° J n i e z Rosja i szefem 
hi ^errJi1 ~~ Ludendorff zostaie w dniu 
„780 tai1 a l 9 , H S z e f e m sztabu generał-5w,,, r m l 1 ' 0 d tej chwili stają się 

*aoi, , flZle '"©rozłączeni w zwycię-

Białystok, 12 kwietnia 
Pod przewodnictwem okręgowego 

inspektora pracy p. inż. Świeżawskiego 
odbyła się obustronna konferencja z 
udziałem przedstawicieli Związku Prze
mysłowców i delegatów miejscowych 
związków zawodowych w celu omówie
nia sprawy wysuniętej przez włóknia
rzy podwyżki. 

ców, p. inż. Riegert wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którym umotywował 
negatywne stanowisko przemysłowców 
w sprawie żądań robotniczych. 

Po dłuższej dyskusji, która wytwo
rzyła się następnie pomiędzy przedsta
wicielami obu stron, przedstawiciele fab
rykantów w końcu oświadczyli, że Zw. 
Przemysłowców w Białymstoku zape-

Na wstępie konferencji, która trwała I wnla, iż jeśli robotnicy białostoccy nie 
kilka godzin, prezes Zw. Przemysłów-' będą strajkować, otrzymają automatycz-

ie H ln fe 2 9 sierpnia roku 1916 zosta 
g 
n 

M n u 5 l C w n y kwatermistrz 

5USem R u , r g mianowany generalissl-
i,i s ( a j e s' n , e i n fec ldc:h; rola Ludendorf-

e i s *a. £ , z t a- chwilą jeszcze noważ-
taki 

od S e ^ a z Ludendorff — pra-
r%nos~i d m e J rano do północy z re-
la

wVir, chronometra. Dzierży w 
di 0 l b r 2 w w s z y s t k i e nici, kieruje ca-
\SS, k ^ l ą a r m i a - - Hindenburg jest 
2 l W z i a P°dPlsuje — Ludendorff Sjich który myśli. Wielu wy-
hi y^'a b ° ] s k ° w y c h niemieckich . jego 

>e"biir " e n d a n t e m naczelnym — nie 

3 * nielubiany, opryskli-
P(u l l e i ^ " « r y i zły — trzyma w 
Crafi> kn- c i s w V c h Podwładnych, 
h,. o\v u t " c z ^ c rozmowę o losach ffll-

*e i v i 1 'udzkich, zwrócić które-
ą H a e p : y c h Podwładnych choćby ta-

- Pa', 
' " ' e majorze, widziałem dziś 

Ruch budowlany w Łodzi 
K o m i t e t rozbudowy w d a w n y m sk ładz ie . 

Nadbudówk i n ie mogą szpecić miasta 
W bieżącym tygodniu odbędzie się 

posiedzenie komitetu rozbudowy mia
sta, celem podziału kredytów, jakie na 
budownictwo mieszkaniowe przyznał 
B. G. K. Zasadniczo, w myśl przepi
sów polowa członków komitetu rozbu
dowy składa się z osób, powołanych 
przez zarząd miejski, połowa zaś — po
wołana przez radę miejska. Ponieważ 
rada już nie istnieje, a nie ma także 
tymczasowej rady miejskiej, utrzyma
ny zostanie skład komitetu z ub. roku, 
ustalony przez poprzednią rade przy
boczną. Jest to konieczne, ze względu 
na rozpoczęty sezon budowlany, który 
wymaga jaknajszybszego podziału po
życzek. 

Sezon tegoroczny rozwija się bar
dzo pomyślnie, mimo bardzo małych 
kredytów, przyznanych przez B. G. K. 
Informują nas, że tylko kilka rozpoczę
tych domów pozostanie w stanie suro
wym — właściciele ich z braku pienię
dzy i wskutek niemożności otrzymania 
pożyczek, muszą zawiesić budowę. Ol
brzymia jednak większość domów, roz
poczętych w, roku tłbleaływ, wykoń

czona zostanie częściowo na dzień i-go 
lipca, częściowo zaś na dzień I-go paź
dziernika. Po za tym już przystąpiono" 
do budowy kilkunastu nowych domów, 
a projektowana jest w roku bieżącym 
budowa około 30 dużych bloków i oko
ło 100 małych jedno- lub dwurodzin
nych domków. 

Niezależnie od budowy domów do
konana zostanie w roku bieżącym du
ża ilość nadbudówek. W związku z 
tym inspekcja budowlana postanowiła 
zawczasu poczynić odpowiednie kroki, 
by nadbudowy te nie oszpeciły miasta. 
Często zdarzało się bowiem, iź ze 
względów przeważnie oszczędnościo
wych, a czasem także przez cheć nada
nia starej budowli nowoczesnego wy
glądu — na starym domu, stroinym w 
gzymsiki, ozdoby, fryzy, sztukaterie 
i t. d. buduje się gładką prosta nowo
czesną elewację. Efekt taki bvwa naj
zupełniej chybiony. 

Tego rodzaju nadbudowy będą nie
dozwolone. Zewnętrznie cześć stara i 
nowa domu muszą stanowić jedną 
•harmonizowaną całość. 

OOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOGOOOOOOG 

300000000000000GOOOGOOGOGOOOOOO 
nie podwyżkę cennika z 1933 r. w tej 
wysokości Jaką uzyskają ewentualnie ro 
botnicy — włókniarze w Lodzi. 

W odpowiedzi na to delegaci robot
niczy oświadczyli iż nie mogą pozwo-
lić.aby robotnicy łódzcy mieli walczyć 
o podwyżkę dla włókniarzy białosto
ckich. 

Na podwórzu przy ul. Jurowieckiej 
10 odbył się międzyzwiązkowy wiec 

wszystkich robotników - włókniarzy mia 
sta Białegostoku. Delegaci poszczegól
nych związków złożyli sprawozdania z 
konierencji z przemysłowcami która nie 
dała żadnego wyniku. Mówcy zapropo
nowali przystąpić niezwłocznie do akcji 

W końcu przyjęło rezolucję, w myśl 
której robotnicy białostockiego przemy
słu włókienniczego postanawiają ogło
sić powszechny strajk do czasu uzyska
nia żądanej podwyżki płac. 

Strajk rozpoczął się w poniedziałek, 
12-go bm. o godzinie 5 rano. 

Do akcji przystąpiło 4500 robotni
ków. Okręgowa Inspekcja Pracy pod
jęła kroki, zmierzające do zlikwidowa
nia zatargu. Prawdopodobnie zajdzie 
potrzeba arbitrażu rządowego. 

W y d a w m t t w o „REPUBLIKA" 
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KINO 

„PALĄCE" Od g. 4—5 p.p. 
WSZYSTKIE 
MIEJSCA 

Rewelacyjna zniżka cen?!? 
Na wlecz, seanse 

I I I . — gr. I I . 
09 
zł. 

10 
1. -

4 TYDZIEŃ • 
-tu WIELKIEGO 1 

9 SUKCESU U Pola Neyri w potężnym 
filmie Moskwa - Szanghaj 

TEATR MIEJSKI 
Dziś, we wtorek, o godz. 7.30 wieczorem, 

a w środę, w czwartek i w piątek o godz. 8.30 
wieczorem ciesząca się powodzeniem wyborna 
komedia p- t. „Wiosenne porządki" w wykona 
niu Kossockiej, Ankwiczówny, Kalinowskiego, 
Winawera, Tatarkiewicza i innych. Ceny na 
wszystkie te widowiska zniżone. 

W pełnych próbach pod reżyserią Konstan
tego Tatarkiewicza przebojowa komedia R. Nie' 
wiarowicza „Gdzie djabeł nie może". 

TEATR POLSKI 
(Ceeielnlaoa 22) 

Dziś, we wtorek, dnia 13-go b. m., o godzi 
nie 8.30 wiecż. w dalszym ciągu arcyzabawna 
komedia Michała Bałuckiego p. t. ,,Klub Kawa
lerów '. Pełne humoru piosenki, wystawa i de
koracje oraz znakomite wykonanie komedii wy
wołują huczne oklaski przy otwartej kurtynie 

Jutro, w środę, 14 kwietnia, przedstawienie 
zawieszone. 

W czwartek, 15-go kwietnia, o godz. 7.30 
wieczorem „Dziękuję za służbę" Wł. Perzyń-
s kiego. 

W piątek, 16-go kwietnia, o godz. 8.30 wie
czorem „Profesja pani Warren" B, Shaw'a. 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18) 

Dziś, we wtorek, „Dziękuję za służbę" Wł. 
Perzyńskiego, w reżyserji M. Zonera. 

W środę i czwartek cieszący się niebywa
łym powodzeniem „Klub Kawalerów*' M. Ba
łuckiego, w inscenizacji H. Morycińsklego. 

CHÓR DANA W ŁODZI. 
Dnia 18-go kwietnia b. r., wystąpi w Łodzi 

słynny chór Dana, który przywiózł z Ameryki 
szereg wspaniałych nowych numerów, iak mu
rzyński St, Louis Blues, imitacje Mills Brothers, 
Murzynek mały Jim i t. p. oraz rewelacyjną 
aparaturę sceniczno-dźwiękową, która pozwala 
na osiąganie świetnych efektów jazzowych. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

10 LAUREAT WITOLD MAŁCURZYŃSKI 
W ŁODZL 

Do Łodzi przybywa w najbliższych dniach 
I I I laureat III-go międzynarodowego konkursu 
im. Fr. Chopina w . Warszawie Witold Małcu-
rzyński, b. uczeń prof. Turczyńskiego i wystąpi 
w sali Filharmonii. 

ZESPÓŁ MORISA SZWARCA. 
Dziś o godz. 9-ej wiecz. nieodwołalnie ostat

ni raz „Bóg. człowiek i szatan" w inscenizacji 
i reżyserji Morisa Szwarca. 

Jutro o godz, 9-ej wiecz. po raz ostatni 
„Josie Kalb'' W piątek, dnia 16-go b. m. o go
dzinie 9-ej wieczorem pożegnanie p r e m i e r y 
przed wyjazdem „Dybuk" Sz. Anskego. 

FESTIVAL MODY W FILHARMONII. 
W niedzielę, dnia 18-go b m., o godz. 12-ej 

min. 30 w poł. odbędzie się w sali Filharmonii 
festival mody wiDsennej 1 letniej -z współudzia
łem największych firm warszawskich, łódzkich 
i zagranicznych. 

K r o n i k a s z a c h o w a 
Zakończenie turnieju w Margate 

Rozstrzygnięcie o zajęciu wszystkich czo
łowych miejsc głównego turnieju szachowego 
w Margate padło dopiero w ostatniej rundzie, 
w której spotkali się ze sobą Keres i Fine. Po 
ostrej i niezwykle ciekawej partji, obydwaj ar-
cymistrzowie zgodzili się na remis, dzieląc mift-
dzy sobą zarówno laury zwycięstwa, jak i dość 
dużą nagrodę. 

Alechin pokonał Milner Barry'ego, Foltys — 
mistrzynię świata Menszikową, a Burger zdo
był drugi i ostatni swój punkt z Tylorem. Tho
mas z Alexandrem zremisowali. 

Ostateczny wynik głównego turn'eju jest na
stępujący: 1.—2 nagr. — R. Fine (USA), Keres 
(Estonia) po 7,5 p., 3 nagr. — Alechin 6 pkt,, 
4 nagr—Foltys (Czech,)—5,5 p., Milner Barry— 
5 pkt., miss Menchik, Alexander — po 4 pkt,, 
Thomas — 3 p., Buerger — 2 p. i Tylor — pół p. 

Jeżelj zwycięstwo Fina nie powinno nikogo 
zdziwić, o tyle sukces Keresa jest znamienny 1 
w osobie jego mamy nowego I poważnego kan
dydata w niedalekiej przyszłości do mistrzostwa 
świata. Alechin znowu wykaeał słabą i chwiej
ną formę, a perspektywy jego w meczu rewan
żowym z dr. Euwem nie są zbyt różowe. Fol
tys naogół potwierdził swoją klasę. Anglicy tra
dycyjnie obsadzili ostatnie miejsca, n|e odgry
wając poważniejszej roli w turnieju. 

W turnieju rezerwowym zremisował Appel 
z Anglaresem i zwyciężył w ostatniej rundzie 
Dcwinga, zdobywając w ostatecznym wyniku 
6 punktów bez przegranej. Pierwsze miejsce 
w turnieju rezerwowym zdobył mistrz wiedeń
ski Klein, 7,5 p„ drugie — List z Berlina—6,5 p., 
3-cie Appel — 6 p., 4, 5 i 6 podzielili Anglicy— 
Wheateroft, Scrgeant i Winser po 5,5 p., dopie
ro na 7 miejscu znalazł się, Prins z 5 p. 

Wynik mistrza Appla jest naogół niezły i 
przy większym szczęściu powinien on był się 
znaleźć wyżej. Obok- Kleina, zwycięzcy turnieju, 
jest Appel jedynym graczem, który nie przegrał 
żadnej partji. -

RafUoprogram 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
WTOREK, dnia 13-go kwietnia 1937 r. 

6,30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.33—6.50: Gimnastyka. 6.50—7.15: Muzyka (pły
ty). 7.15—7,25: Dziennik poranny. 7.25—7.30: 
Program na dzisiaj. 7.30—7.35: Parę. informacyj. 
7.35—8.00: Muzyka poranna (płyty). 8.00—8.10; 
Audycja dla szkół. 8.10—11.30: Przerwa. 11.30— 
11.57: Audycja dla szkół. Transmisja z „ZOO1'— 
przeprowadzi dyT. Jan Żabiński. 11.57—12.03: 

Sygnał czasu z Warsz. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.40: Nicolo Paganini (płyty). 12.40— 
12,50: Dziennik południowy. 12.50—14.00: Uwer
tury i fantazje (pł. za płytą). 14—14.57: Przerwa. 
14.57 — 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00—15,15: Wiadomości gospodarcze. 
15.15—15.40: Śpiewa Erna Sack (płyty). 
15.40—15,55: „Aktualności" — „Świadczenia dla 

rodziny po zmarłym pracowniku umysło
wym" — dialog: Roman Bliżniewsk| i Zyg
munt Wawrzonowski. 

15,15—16.00: O wszystkim po troszku. 
16.00—16.15; Dwa intermezza (płyty). 
16.15—16.30: Skrzynka P. K. P. 
16.30—17.00: Rewia tenorów (płyty). 
17.00—17.15: „Dni powszednie państwa Kowal

skich" — powieść mówiona w opracowaniu 
Marii Kuncewiczowej. 

17.15—17.40: XII-ta audycja z cyklu „Sonaty 
skrzypcowe Ludwika van Beethovena'. Wy
konawcy: Maria Marco (skrzypce), Leopold 
Muenzer (fortepian) — ze Lwowa. 

17.40—18.00: „Babsko kuracyjo" — wesoły obra
zek Stanisława Ligonia (z Katowic). 

18.00—18.10: Pogadanka aktualna. 
18.10—18.15: Przemówienie Kierownika Okręgo

wego Urzędu W.F. i P.W. Brześć nad Bu
giem (z Warszawy). 

18.15—18.20: Wiadomości sportowe ogólne. 
18.20—18.25: Wiadomości sportowe lokalne, 
18.25—18.35: „Kwiecień — plecień" rozmowa z 

radiosłuchaczami — przeprowadzi dyrektor 
Bohdan Pawłowicz. 

18.35—18,50: Serenady (płyty). 
18.50—19.00; Pogadanka aktualna. 
19.00—19.20: „Dyskutujmy" — „Poco chodzimy 

do kina?'' — dyskusję zagai E. Cękalski 
19.20—20.40: Józef Haydn — Fragmejty z ora

torium „Cztery pory roku" (z Wilna). 
20.40—20.50. Dziennik wieczorny. 
20.50—21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00—22.10: „Odgłosy polskie'. Wykonawcy: 

Orkiestra Symfon. i Mała Orkiestra P. R. 
pod dyr, Z. Górzyńskiego oraz Aniela Szle 
mińska (sopran), Kazimierz Czekotowskl 
(baryton), St. Witas (tenor) 1 Chór P. R 
(Transmisja do Wiednia). 

22.10—22.25 „Beniowski w życiu i literaturze", 
skic literackj — wygłosi Al. Piskor 

22,25—23.00: Muzyka taneczna z dancingu „Ca 
fe-Club" w Warszawie. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
; 20.00 RYGA: Koncert symfoniczny z udz. pia 

nistkj France Ellegaard. 
20.00 BRUKSELA Franci „Śmierć" — dramat 

liryczny Dubois. 
20.30 PARIS P.T.T. Koncert symfoniczny. 
20.30 DROITWICH: Etiudy Chopina w wyk. M 

Orłowa. 
21.00 RZYMs „Fedora" — opera Giordana (tr 

z Teatro Massimo w Palermo). 
21.10 DROITWICH: „Wspomnienia z SavOyV-

jubileusz muzyki tanecznej. 

I G N A C Y P A D E R E W S K I 
g r a d z i s i a j w Ł o d z i 

Chluba Polski, Ignacy Paderewski, przyby
wa dzisiaj do Łodzi po 13 latach nieobecności 
w Polsce, w filmie „Sonata księżycowa", który 
rozstawi! nazwisko niezrównanego mistrza bar
dziej, niżeli cala jego dotychczasowa i długo
letnia kariera muzyczna. W „Sonacie księżyco
wej" bowiem Paderewski nietylko przewyższa 
samego siebie jako wirtuoz, lecz jednocześnie 
daje dowód wielkiego talentu aktorskiego, jako 
odtwórca głównej roli w tym przepięknym i 
pizepojonym romantyzmem filmie. 

„Sonata księżycowa" została wykonana kosz 
tern 2 i pół miliona złotych i okazała się filmem 
prawdziwie godnym artysty tej miary, jakim 
jest Paderewski. Nie szczędzono kosztów i sta
rania, aby ukazać Paderewskiego w otoczeniu 
najlepszego zespołu aktorskiego i w atmosfe
rze, najlepiej sprzyjającej usposobieniu mistrza. 
Specjalnie wybudowana sala koncertowa po

zwoliła na dokonanie najlepszych zdjęć dźwię
kowych niezrównanej gry Paderewskiego, sce
nariusz zaś' pozwolił mu na wykazanie nie 
tylko geniuszu wirtuoza, lecz także talentu ak
torskiego. Ulubiony amant Charles Farrell i 

nowa rewelacja ekranu, przepiękna Barbara 
Greene, grają obok Paderewskiego w „Sona
cie księżycowej", którą zobaczymy dziś w ki
nie „Rialto". Fascynująca treść filmu w połącze
niu z rewelacją, jaką jest pierwszy i jedyny 
występ Paderewskiego na ekranie, czynią z 
„Sonaty księżycowej" nietylko najpiękniejsze 

i najwspanialsze widowisko, lecz nigdy nieza
pomniane głębokie osobiste przeżycie dla każ
dego człowieka, 'który zna lub ma nadzieję po
znać prawdziwą miłość. Nie było bowiem do
tychczas filmu, w którym to najsilniejsze z u-
czuć ludzkich byłoby przedstawione w formie tak 
pięknej, bliskiej i zrozumiałej dla każdego. 

Włościanie na FON 
Wczoraj do staros ty powiatowej 

Makowskiego, zgłosiła się delegaci ^ 
ściaństwa, która zakomunikował*" 
wiejskie koło ,,porad sąsiedzkich' ° ^ 
du łódzkiego, postanowiło opodatK 
się na FON., w wysokości 10 pr o C ' 
datku grutowego. , a„o 

Dotychczas z tego tytułu 
zł. 1383, które wręczono staroście 
kowskiemu. (i) 

Ż o ł n i e r z e d la b e z r o b o t n y ^ 
W myśl wezwań sformułoWan^|j 

przez czynniki Państwowe o pomoC\$ 
bezrobotnych — Żołnierz Polski P r a K

t ej 
również złożyć swoją ofiarę na r z c C 

szlachetnej akcji. ^« 
Pod kierownictwem personeW 

chowawczego Polskiego Białego £ ^ 
żołnierze garnizonu łódzkiego, . ^ 
intensywny udział w życiu świetne0 ̂ . 
organizują dnia 18 kwietnia r. b. °0\ 
dżinie 12-ej w południe w Teatrze i ^ 
skim, przy ulicy Śródmiejskiej Vfc\jł> 
artystyczny, z którego całkowity ^ J$ 
przeznaczony będzie na zasilenie 
szu pomocy bezrobotnym. 7 (ljb 

Zawiadamiając o poywższyrn. k ,yj> 
Okręgowy Polskiego Białego »y 
zwraca się tą drogą do społeczen ^ 
zwłaszcza młodzieży szkolnej zi°ycltf 
apelem o poparcie tej imprezy i 0 [* 
przybycie w dniu przedstawienia 
atru. — Ceny biletów do 50 groszy-

Z T o w . Zwa lczan ia 
iV Dnia 9-go b. m. odbyło się walne «j p-

deznie członków łódzkiego Tow. 
ka, Na przewodniczącego zgromadzę!"8

 flj ł?' 
jednogłośnie powołali p, Adolfa Horaka, ^ .p i ' 
kretarza p. Józefa Bolimowskiego. N s

T o V v a r ^ 
uczczono pamięć zmarłych członków 1 

stwa: b. p. Ludwika Korala, ś. P- 5 7" V 
Skalskiego \ ś. p. Oskara Schweikerta- L ̂  V 
wozdania wynika, że towarzystwo pr°* fiif 
stytut Leczenia Radem, oddział l o C Zf n i .? ań Ą 
w szpitalu „Betleem', pracownię do b»o1 od 
oraz wspólnie z zarządem miejskim w Ł , ^ P' 
dział dla chorych na raka nieuleczalnycD 

1 mu Starców i Kalek. * f (! 
Działalność Instytutu Leczenia R* d e

 { 0 ^; . 
ku sprawozdawczym w porównaniu 'Lian"';, 
poprzednim rozszerzyła się znacznie, a f\fQo 
cie udzielono o 708 porad więcej i z * ' ., 

Kronika rci«liow<Eł 
ŁÓDŹ NA FALI OGÓLNOPOLSKIEJ. 

W dniach od 12-go do 16-go kwietnia Roz
głośnia Łódzka Polskiego Radia nadaje na 
wszystkie stacje polskie trzy koncerty 

Pierwszy z nich nadano wczoraj. Poświęco
no go muzyce ludowej. Grała orkiestra rozryw
kowa pod dyr. Władysława KTajkowskiego z 
udziałem solistów Haliny Sawjckiej-Wyszkow-
skiej, Jana Kowalskiego (śpiew) oraz wirtuoza 
i harmonUty Wacława Suchockiego. 

W dniu 14 kwietnia natomiast radiosłuchacze 
całej Polski posłuchają koncertu łódzkiej Orkie
stry Salonowej pod dyr. Teodora Rydera. Pro
gram tej audycji, która nadana będzie o godzi
nie 12.03, zawiera szereg utworów najpopular
niejszych kompozytorów, jak Straussa, Mussorg-
skiego i innych. 

w dniu 16 kwietnia o godz. 17 15 Łódź nada 
niezmiernie ciekawy koncert, poświęcony utwo
rom kompozytorów polskich. Wykonawcami bę
dą: znakomity młody pianista Jerzy Sulikowski 
oraz Ludwik Kurkiewicz (klarnet). Wykonane 
będą utwory Antoniego Szałowsklego, Francisz
ka Brzezińskiego i Tadeusza Szellgowskiego. 
Między innymi, wykonane zostaną rzadko gry
wane trzy etiudy koncertowe op. 7 na fortepia
nie kompozytora ubiegłego stulecia Juliusza 
Zarembskiego. 

GDY PRACOWNIK UMYSŁOWY UMRZE. 
Sprawy ubezpieczeniowe są zawsze aktual

ne, to też Rozgłośnia Łódzka ostatnio poświę,ca 
im dość dużo miejsca. Tematem najbliższej po
gadanki, prowadzonej w dialogu, będa świad
czenia dla rodzin, po zmarłym pracowniku umy
słowym. Pogadanka odpowie na pytanie, na ja

kich warunkach 1 w jakim wypadku wdowa po 
ubezpieczonym pracowniku umysłowym ma pra
wo do świadczeń, które dałyby jej środki do 
utrzymania Audycja ta nadana zostanie dnia 
13-go kwietnia o godz. 15.40. 

SŁUCHOWISKO DLA ROBOTNIKÓW. 
W dniu 14 kwietnia o godz. 18.30 Rozgłośnia 

Łódzka nadaje ze swego studia słuchowisko dla 
robotników Mieczysława Zydlera p. t. „Byli 
ludzie". 

„Byli ludzie' — to pewnego rodzaju film, 
w którego akcję wplatają się ludzie zdegrado
wani przez życie, typy współczesne, jednostki, 
które z powodu twardych warunków życia ze
pchnięte zostały w otchłań nędzy Rzecz dzieje 
się na ulicy wielkiego miasta, w gabinecie dy
rektora fabryki i w podrzędnej knajpie. W słu
chowisku biorą udział artyści Teatru Miejskie
go z Krystyną Ankwicz-Szyjkowską j Tadeuszem 
Białoszczyńskim na czele. Reżyseruje dr. Jerzy 
Ronard-Bujański. « 
KURS INSTRUKTORSKI RADIOTECHNICZNY 

Klub Radioamatorów - Przyjaciół organizuje 
kurs instruktorski budowy detektorów połączo
ny z nauką zakładania anten i uziemienia. 

Udział w kursie mogą wziąć wyłącznie człon
kowie Klubu. Po zakończonym kursie i egzami
nie — absolwenci kursu stanowić będą kadrę 
instruktorów, którzy prowadzić będą kursy bu
dowy detektorów dla robotników i pracowni
ków fizycznych. 

Zapisy na kurs insruktorski przyjmuje se
kretariat Klubu przy ulicy Przejazd 46. 

Inauguracja kursu nastąpi w środę, o godzi
nie 19-ej w lokalu Klubu przy ul. Przejazd 46 

o 64 osoby więcej, niż w roku 1935 
W śród ogólnej liczby leczonych °J°-Ci<i(]' 

szość stanowiły kobiety — 74 proc. N'ty U', 
rak dotykał osoby w wieku od 41 "O . pfOe'j 
od 51 do 60 lat — po 48 przypadków t<= ^ 
Najmłodszy chory, dotknięty ̂ ^f^L 
miał lat 11. Na oddziale leczenia radem ? c» 
talu „Betleem1' w 1936 r. przebywało • M" 
rych, Wyniki leczenia radem | rentgen* eCi» 
podane na IV ogólnopolskim zjeździe K 0 1 
rakowym w Wilnie, odpowiadają wy łCe\ 
czenia osiąganym w innych ośrodkacn 
rakowych. , . «'«"..! 

Na oddziale dla chorych na r»ka 

czalnych w Miejskim Domu Starcó* ^j l t ' 
znalazło pomieszczenie w okresie od y z c'-c' 
do 31go grudnia 1936 roku 17 chory*' t 
4-ch mężczyzn i 13 kobiet, , \.0tttf, 

Skład zarządu na rok 1937, P°, l,UcV; j r. 
wyborach uzupełniających, jest nastf.v (ji 
prezes — adw. Jan Gołkontt, wicej" » 
Edward Miltelstaedt i Juliusz JafzC%|,dV%-
kretarze dr. Józef Marzyński i !"*•. t e l i V, 
Wścieklica, skarbincy Erwin •Jun2fl,o„!im<,r< 
dw|k Kurt Hauk, członkowie: Jerzy' 
dr. Juliusz Bornet, Naum Eitingon, <Jrbałve' fie11 

Garduła, Adolf Horak, Michał Kon, ra 

pelt. dr. Antoni Tomaszewski, dr. I g n 3 t ' 
i Albert Zieglor. 

Do sprawozdania naszego j e ^ 
związku rezerwistów w Łodzi, * J^ef. 
zało się w niedzielnym numerze ^ & 
bl ik i" wkradła sie nieścisłość. 1 ^ 
dzie dokonano wyborów z***? \ecft \0-
kiego, a nie okręgowego. P. * t , i n , 0 ( 

stał prezesem zarządu grodzkieB 
miast stanowisko prezesa ° « 0 b o ^ 
piastuje w dalszym ciągu dyr- r^L 

Graod-Kioo 
Rewelacyjna 

zniżka cen! 
4-ty tydzień rekordowego 

s ^ ^ 

Największe arcydzie ło f i lmowe 

DANA KAMELIOWA 
Z GRETĄ GARBO 
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Dolary z Ameryki 
U s z<l być sprzedawane w banku 

dewizowym 
S j»^ r z^d sądem okręgowym toczyły 
0 ~y dniu wczorajszym dwie sprawy 
tyy^^kroczenia przepisów dewizo-

toeWi , p i ? r w s z e j odpowiadał 60-letni 
czei ^ r e ' ' kupiec branży włókienni-
otrz a m * p r z y Nowomiejskiej. Krel 
fyki o 1 3 ' 0 c^ s w y c n krewnych z Ame-
bank d o ' a rów. Zamiast zgłosić je w 

OKu dewizowym, sprzedał na czar-
k\ 8 1 , d z i e - Rzecz doszła do wiadomo
ść,, a d z i Krel został postawiony w 
poskarżenia. 
20n > s k a z a ł niefortunnego kupca na 
aresztu 8 r Z y W n y ' Z z a m ' a n a n a m ' e s * a c 

q Auga sprawa miała tło podobne. 
*Do<?/kony G o d e l G u r k e r w y z b y l s J e w 
toriW obroniony przez ustawę 6 do-
Wv '.które nadeszły dlań z Ameryki. 

y r ° k opiewa! na 30 zł. grzywny. (1). 

Zady będq koszerne 
sPecialny kurs trybowania 

zwfk ^ U z donosiliśmy, na skutek ze-
20 k r a m n a t u łódzkiego z dniem 
W" ?• r o zPOcznie się w jatkach try-
^2ar>an zadnich części mięsa, pocho-
^ jTeSo z uboju rytualnego. Ponieważ 
,w*.°dzi nie ma specjalistów od trybo-
d 0 " l a 7- przy gminie wyznaniowej ży-
na y ^ l e i uruchomiony zostanie kurs, 
tor v y sprowadzony zostaje instruk-

j 2 Kresów Wschodnich. 
si eV Z l ś w gminie żydowskiej odbędzie 
<Z-Konferencja z przedstawicielami ce-
s na której sprawa ta zostanie 
^ ^Sółowo omówiona. Po wprowa-
izt t r y°owania mięsa władze nadzór 
alh*U sJ a l a- stały kontyngent mięsa rytu-

l n eKo dla. Łodzi. d) 

p o d koła pociągu 
r«ucił się 24-letni Saliński 

v 4 t z v - C d a l e k o Przejazdu przy ul. Sre-
Cr^K i ei rzucił się wczoraj pod po-

24-letni Hieronim Salinski. zam. 
[ ^ 1 - MaTysińskiej 9. 

•̂Od?' p o c i ^ f f osobowy, zdążający do 
Sr^ 1 2 Ozorkowa znalazł sie koło ul. 
ią 0 r zyńskiej — maszynista i kierow-
CyCLp0ciągu dostrzegli już w zapadają
C E " mrokach młodego człowieka, 
$yD

 ną-Cego ile tchu w piersiach ku na-
m a s : W l . kolejowemu. Nadkonduktor i 
stf2e n u S t a starali się sygnałami prze-
"iebp b i , esnącego przed grożącym mu 
jednn p i e c z eńs twem. Maszynista dał 
'iak , e ś n i e kontr-parę. Było już jed-

n

Z aPóźno. 
Boh 2j.at

 rzucił się na tor 1 zniknął rolami lokomotywy 
v Pociąg się zatrz: 
P°d kół już tylko zmasakrowane 

S Y G N A L I Z U J E M Y F I L M : 

dalszy ciąg dziejów 
bohaterów O R D Y M A T 

M I C H O R O W S K I 1 
A r b i t r a ż i n s p e k t o r a p r a c y 

w sprawie zatargu z majstrami w „Widz. Manufakturze" 
Akcja kelnerów i kucharzy. — Zlikwidowane strajki 

oyto / P O C I A G się zatrzymał — wydo 

C' 

^ktort,0,„z?stało przewiezione do pro-
•ozi 

(1) 

"^Ktor-
 - «-uaiaiu przewiezione uu pro-h„lU n i- Powodem rozpaczliwego kro 

0 y ł brak pracy. (1) 

"^reporter zanotował: 
i H ° N T ^ A 1 1 ^ ' 1 1 własnym przy ul. Czarniec-
w U i 2 a ż y ' a większej dozy sublimalu 
!>'*• udziefł 5 N A Mikołajewska. Lekarz pogoto-
'Pit 4l u desperatce pomocy i umieścił ją w 

1 "bekając stan ciężki. 

J^iłce n m u P r zY uHcy Wójtowskiej Nr. 12 miała 
k!" * n r , l e s a m o w i l a bójka na noże, w której Je-
J'«ta 8

1^ eciwiiików był niewidomy. 28-lelni Jan 
I, . ROFTT» ł n ' m ° swego strasznego kalectwa—za-
H j 3a

a"°wi Wołosaczykowi kilka ran klu-
tf

 a ł Dr o d n i 6 s ł raną pachwiny. Wołoszczyk 
lyn>any. w i c z i o n y do szpitala, a Kieras za-

k ? n Gun?' ? l e l n e j czepiał się taksówki 12-let 
^ybko, • z a r a - p " y u L Z i c l n e > N r > 1 W 6 : 

QL h°czy} 0 i gdy chłopiec zdecydował się 
SRTL ? d n i ó s ł ciężkie obrażenia ciała 
K° lekarz pogotowia. 

'6 a Ul' * • * 
k»[tZ<!2 kon Gwarowej dostał się pod clężk 

Pf?v , ? y 9 " l e l n i Stefan Puchacz, zamiesz-
!&^U«JX?T 6 "2° Sierpnia Nr. 98. Chłopiec 

Jak wiadomo, strajk majstrów w 
Widzewskiej Manufakturze został prze 
rwany z tym zastrzeżeniem, iż roz
strzygnięcie zatargu nastąpi w drodze 
arbitrażu. Arbitrem, z ramienia mini
sterstwa opieki społecznej mianowany 
został okręgowy inspektor pracy. 

W związku z tym inspektorat pracy 
przeprowadził w ostatnich dniach 
szczegółowe badania warunków, pracy 
B B B B H B H H B S S H I B B K a n B n B I U 

majstrów w „Wimie". Orzeczenie arbi
trażowe ogłoszone zostanie w czwartek 
bież. tygodnia. Będzie ono miało pre-
cedentalne znaczenie dla ogółu maj
strów fabrycznych, zwłaszcza wobec 
prowadzonych przez nich pertraktacyj 
o zawarcie umowy zbiorowej z prze
mysłem. 

»» 
Ml 

Dziś w inspekcji pracy odbędzie się 

Ahcia tępienia szczurów 
rozpoczyna się w c z w a r t e k . — W Łodzi J E 9 T 

przeszło pół m i l i ona szczurów! 
W czwartek, 16 bm. rozpoczyna się 

w Łodzi walka ze szczurami. Zgodnie 
z zarządzeniem władz sanitarnych, wal 
kę tę podjąć muszą równocześnie wszy
scy właściciele nieruchomości, placów, 
posesyj fabrycznych, właściciele pie
karń, zakładów masarskich oraz przed
siębiorstw, w których przechowywane 
są produkty spożywcze. 

Akcja polega na tym, Iż przed 
czwartkiem wszystkie posesje winny 
być skrupulatnie oczyszczone, wszyst
kie szpary i szczeliny zasmarowane ce
mentem, śmietniki opróżnione, by unie
możliwić gryzoniom znalezienie sobie 
pożywienia i zmusić ich do spożycia 
trutek. Trutki muszą być rozłożone w 
czwartek, 15 bm. wieczorem i leżeć co-
najmnlej 3 dni. 

Dworskiej 10, dla V, VIII i IX komisa
riatów — przy ul. Przejazd 86, dla I, 
IV i VI komisariatów — Żeromskiego 
4, dla VII , X i XII komisariatów — Ko
pernika 19 oraz dla XI XIII i XIV komi
sariatów.— Lubelska 7. 

Niezastosowanie się do zarządzenia 
grozi karą do 3 miesięcy aresztu i 3000 
zł. grzywny. 

. * 
Warto nadmienić, iż według obli

czeń, dokonanych przez fachowców, 
ilość szczurów w mieście równa się 
przeciętnie liczbie ludności. Wynikało
by z tego, że w Łodzi jest ponad pół 
miliona szczurów. Rozmnażają sio one 
niepomiernie — 1 para szczurów w cią
gu jednego roku daje 1000 sztuk łącznic 
ze swym potomstwem. Te cyfry wska-

konferencja w sprawie zlikwidowania 
zatargu w dziale pończoszniczym za
kładów przemysłowych Ejtingona. Za
targ wynikł z powodu nieustalenia sta
wek płac na nowe artykuły produkcji. 

Wczoraj zlikwidowany został trwa
jący cały tydzień strajk okupacyjny w 
fabryce metalurgicznej Welgta, przy 
ul. Senatorskiej 7/9. Przyczyną strajku 
było wydalenie 4 robotników. 

Na konferencji w inspekcji pracy dy 
rekcja firmy zgodziła się przyjąć wszy
stkich wydalonych robotników. 

Właściciele posesji mogą zaopatrzyć żują, jak ważną jest skutecznie prżepro-
się w trutki w dozorach sanitarnych wadzona walka z tymi szkodnikami, ii) 
dla II i III komisariatów — przy ulicy 

U s i ł o w a n i e p r z e k u p s t w 
nie test powodem do unieważnienia wyborów 

Najwyższy Trybunał Administracyj 
ny rozpatrywał protest radnych gminy 
Bieniakonie przeciwko wyborom do za
rządu gminy. Skarga oparta była m. in. 

by odnośni radni istotnie zostali przeku 
pleni i odpowiednio się przy wyborach 
zachowali. Samo usiłowanie przekup
stwa nie stwarza podstawy do wyda

na twierdzeniu, że wójt usiłował prze-!nia zarządzenia o unieważnieniu wybo-
kupić 2 radnych. I rów. 

N. T. A. orzekł, że zarzut ten byłby Skarga radnych gminy Bieniakonie 
tylko w tym wypadku miarodajny, gdy'została przez N. T. A. oddalona. 

Wszystkie podatki zostały zapłacone 
Sołtys wsi Waiaszyce 

WCZORAJ odbyła się w Brzezinach uro 
czystość zaprzysiężenia nowowybranych 
sołtysów i podsołtysów. 

Uroczystość ta połączona została z 
bardzo ciekawym aktem wręczenia na
grody w kwocie 100 zr°tych soltys°wi 
wsi Walaszycc, Jakubowi Witczakowi, 
za świetne wyniki Inkasowania podat
ków skarbowych w ub. roku. — Nagro
da ufundowana została przez p. ministra 
skarbu. Sołtys Witczak zainkasował mia 
nowicie w roku 1936 wszystkie podatki 

dostał za to nagrodę 
w 100 procentach od włościan jego wsi i 
to każdy we właściwym terminie. 

Starosta brzeziński, wręczając sołty
sowi nagrodę, podkreślił, iż działalność 
jego wskazuje na pełne zrozumienie oby 
watelskie i urzędowych obowiązków, 
wyraził przy tym pochwałę mieszkańcom 
wsi Walaszyce, którzy, mając zrozumie
nie dla potrzeb państwa, wywiązali sie 
bez zarzutu ze swych obowiązków oby
watelskich, (i) 

i u^er»^''"', W t!gla, spadające z wozów j zo-
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wypadkach zarządzono dochodzenie. 

B r a t o s k a r ż y ł b r a t a 
Sąd skazał Golczyna na 7 mies. w ięz ien ia 

Przed sądem okręgowym toczyła 
się w dniu wcozrajszym sprawa, w któ
rej jako. główny oskarżyciel przeciwko 
38-letnicmu Janowi Golczynowi wystę
pował jego brat — Jan, właściciel do
mu przy ul. Tuszyńskiej 18. 

Oskarżony mieszkał w domu brata 
i zalegał z komornym. Jan Golczyn nic 
zawahał się. wystąpić o eksmisję Stani
sława. W toku rozprawy ten ostatni 
•arzedaławił kwit, z którego wynikało, 

iż powód winien jest pozwanemu 800 
złotych. Na tej podstawie eksmisja nie 
została zasądzona. 

Z kolei Jan Golczyn wystąpił prze
ciwko bratu ze skargą do prokuratury, 
twierdząc, że jego podpis jest podro
biony. 

Na skutek tej skargi, zresztą zgod
nej z prawdą, oraz na podstawie zeznań 
Jana Golczyna został jego brat skazany 
na 7 miesięcy więzienia. (1). 

W fabryce firmy Kupfer i Herszko-
wlcz przy ul. Matejki 14 wynikł strajk 
okupacyjny z powodu zapowiedzianej 
redukcji pełnej zmiany. Na konferencji 
w inspekcji pracy przedstawiciele fir
my zgodzili się redukcję cofnąć, pod 
warunkiem wszakże, że druga zmiana 
zgodzi się na podział pracy. Warunek 
ten nie został przyjęty. Strajk trwa. 

** 
. * , 

Przed kilku dniami zlikwidowany 
zestal długotrwały strajk okupacyjny 
w fabryce maszyn Twardowlcza przy 
ul. W y s ^ i e i 38, a już wczoraj wynik! 
tam -ponowny zatarg. Przyczyną zatar 
en było niehonorowanie podpisanego 
przez firmę po ostatnim strajku prrJto-
kulu. Dziś odbędzie się w tej sprawie 
konferencja porozumiewawcza. 

»* 
* 

Wczoraj w inspekcji pracy nastą
piło podpisanie umowy zbiorowej dla 
t obotników budowlanych w Aleksan
drowie. Warunki pra*cy pozostały nie
zmienione, odnośnie płac natomiast u-
stalono, że będą one o 15 proc. niższe, 
aniżeli w Łodzi. 

Jak wiadomo, w Łodzi sprawa ta 
jeszcze nie została rozstrzygnięta. ** . *. 

Trzy związki zawodowe kelnerów 
i kucharzy restauracyjnych podjęły 
wspólną akcję o zawarcie umowy zbio
rowej 1 unormowanie warunków pracy. 
W sprawie tej odbyło sie posiedzenie 
komisji międzyzwiązkowej, na którym 
postanowiono zwrócić sie do inspekto
ra pracy z wnioskiem o zwołanie kon
ferencji z przedstawicielami związków 
restauratorów. 

** 
* 

Dziś odbędzie się posiedzenie mię
dzyzwiązkowej komisji dla opracowa
nia ostatecznego tekstu pragmatyki 
służbowej dla pracowników gazowni 
miejskiej, (i) 

Dziewczęta w mundurkach widziane 
z bliska 

„MATURA" 
ZE STOW. TECHNIKÓW. 

W dniach 19 i 20 marca b. r. odbyło się 
roczne walne zgromadzanie łódzkiego Stowa
rzyszenia Techników. W wyniku przeprowadzo
nych wyborów obecny skład zarządu łódzkie
go Slow. Techników jest następujący: 

Prezes — p. inż. Bronisław Michelis, człon
kowie zarządu: pp. inż inż. Józef Cybulski, 
C-csław Dąbrowski, Jan Kajrunajlvs, Jan Ka-
rasiewicz, Edward Krodkicwsln, L«d\v'k Ma
nitius, Stanisław Mrńko, Stanisław Przożdziec-
ki, Jan Bolesław Rvbołowicz, Czesław Wa
wrzyński i Stanisław Wrede. 
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Wahania cen 
Mówimy i piszemy o zwyżce cen. 

Warto przytoczyć — jak wygląda w 
cyfrach. Cytujemy więc ceny obecne 
i z przed roku według urzędowych 
Wiadomości Statystycznych (zeszyt 
10), kładąc akcent szczególny na deta
lu i kosztach utrzymania — wszystko 
w procentach poziomu z roku 1928: 

Tak więc — detaliczny wskaźnik 
cen towarowych w marcu zeszłego ro
ku wynosił 54,3. Za marzec tego roku 
— 58,0. Przez cały czas mało elastycz
ny wskaźnik usług i świadczeń (komor 
ne, komunikacje i in.) — bez zmiany 
obraca się przy ok. 97 procentach. 

Wśród cen towarów detalicznych — 
punkt ciężkości zwyżki spoczywa na 
cenach artykułów pochodzenia roślin
nego (zwłaszcza — pieczywo skok z 
46 na 60), w dużo mniejszej mierze 
na cenach towarów przemysłowych 
niespożywczych. 

Ceny rynku sztywnego — którym 
to określeniem obejmuje się artykuły 
monopolowe oraz skartelizowane — 
mają w porównaniu z cenami rynku 
wolnego znacznie wyższy wskaźnik, 
oscylujący w obrębie ósmego dziesiąt 
ka procentu. Jednak w stosunku do 
marca zeszłego roku wykazały one na 
wet lekką zniżkę: z 77 na 76,1 procent. 

A teraz koszty utrzymania, będące 
szczególną kombinacją cen detalicz
nych. 

W okrągłych cyfrach — budżet ro
dzinny pracowniczy statystycznie obra 
ca się już przy dwuch trzecich swego 
poziomu z roku 1928. 

W szczególności: Od marca do mar
ca — budżet rodziny robotniczej wska 
żuje zwyżkę z 59,7 na 65,3, to znaczy 
o jakieś 10 procent. W tym samym 
czasie budżet rodziny pracownika u-
mysłowego'— z 65,8 na 68,4 to znaczy 
o niespełna 4 procent. 

1 Jest to bardzo charakterystyczne. 
Widzimy mianowicie, że koszty utrzy
mania robotnika, które podczas kryzy
su spadły silniej aniżeli koszty utrzyma 
nia pracownika umysłowego, teraz do
ganiają te ostatnie i są bliskie ich rela
tywnego poziomu. Łatwo wytłumaczyć 
to zjawisko właśnie drożeniem przede 
wszystkim środków żywnościowych, 
co stosunkowo silniej uderza budżet 
prymitywnlejszy. 

Na zakończenie jeszcze parę cyfr po 
równawczych z zagranicą w najwęż 
szym skrócie. 

Powiedzieliśmy, że nasz wskaźnik 
utrzymania rodziny robotniczej wynosi 
teraz 65.3. Wskaźniki analogiczne An
glii, Austrii, Belgii, Czechosłowacji, o-
bracają się w granicach od 91 do 96 pro 
centów. Wskaźniki Holandii, Niemiec, 
Stanów, Szwajcarii, Węgier i Włoch 
obracają się w granicach niższych: od 
82 do 86 procent. Najwyższy jest po
ziom francuski, bo przekracza poziom 
fc-go roku. 

az. 

Z sądu handlowego 
Na ostatniej sesji sądu handlowego rozpo

znawane było sprawozdanie syndyka masy upa
dłości firmy „Le Chapeau" Spadkobiercy Jerze
go Goeppcrta. 

W sprawozdaniu' tym syndyk donosi sądo
wi, iż zgodnie z poleceniem sędziego komisarza 
rozpoczął likwidację majątku upadłej firmy. 

Sąd przyjął sprawozdanie do wiadomości 1 
zobowiązał syndyka do przedstawienia sądowi 
następnego sprawozdania przed dniem 5 maja 
1937 roku. 

Przetarg w Intendenfurze 
Kierownictwo zaopatrzenia intendentury w 

Warszawie, ul. Smocza Nr. 35, sprzeda a prze
targu publicznego loco składnice mundurowe 
Warszawa Nr. 1, Kraków Nr. 2 | Poznań Nr. 3 
około: 25.0ATI kg. odpadu tkór twardyth, 15 ty
sięcy kg. odpadu skór miękkich (juchtowych), 
10.000 kg. odpadu skór blankowych, 2.000 kg. 
miału skórzanego, 6 000 kg. ostróżek ze skór, 
2.000 kg. ostróżek szpaltu, 1.200 kg. odpadków 
kiedrów, 1.600 kg. odpadu manipulowanego, 
900 kg. odpadu fibrowego., 200 kg sznurów ko
nopnych, 21.000 kg. ścinków lnianych białych, 
12.000 kg. ścinków lnianych i konopnych kolo
rowych, 4.000 kg ścinków bawełnianych kolo
rowych. 1.300 kg. ścinków sukiennych granato
wych, 300 kg. tektury, 33.000 zmiotków kra
wieckich. 

Bliższych informacji udeiela biuro Izby w 
godzinach urzędowych (L. 3243/37). 

Uiszczanie zaległości 
papierami wartościowymi. —Rozporządzenie uka

zało się już w Dzienniku Ustaw 
5 proc. pożyczka kole) 0* W Dzienniku Ustaw ukazało się za

powiadane rozporządzenie ministra 
skarbu o uiszczaniu zaległości podatko
wych papierami wartościowymi. Zasa
dy tego rozporządzenia są następujące: 

Pierwszą grupę podatków, do któ
rych rozporządzenie się stosuje stano
wią podatki: gruntowy, od nierucho
mości, przemysłowy, dochodowy, woj 
skowy, majątkowy, nadzwyczajna da
nina majątkowa oraz danina lasowa. 
Należą tu także grzywny za narusze
nie przepisów ordynacji podatkowej c-
raz przepisów tyczących wyliczonych 

przez nas podatków. Wszystko to z do 
datkami i odsetkami. 

Otóż co do tej grupy gdy chodzi o 
należności powstałe przed 1 stycznia 
1933 r. wzgl. przypadające skarbowi 
części należności powstałe miedzy 1.1. 
33 r. a 31.III. 1934 r. można je spłacać: 
3 proc. państwowa rentą ziemską, 4 1 
pół proc. Ustami PBR i wreszcie sktyp-
tatnl dłużnyjnl skarbu. 

O ile chodzi zaś wogóle o należno
ści przypadające na rzecz skarbu, po
wstałe przed 1.4. 34. — wolno spłacać 
je nadto: 5 proc. pożyczka konwersyj-

1.100.000 metrów tkanin do Egiptu 
Poważna tranzakcja eksportowa Sp. Akc. I.K. Poznański 

przyjęłyby jeszcze znacznie większe rOz 
miary, albowiem importerzy egipscy 

Jak się dowiadujemy, Sp. Akc. I. K. 
Poznański zawarła ostatnio za pośrednie 
twem swego przedstawiciela w Aleksan-
drji bardzo poważną tranzakcję na eks
port tkanin bawełnianych do Egiptu. — 
Tranzakcja powyższa obejmuje milion 
sto tysięcy metrów tkanin bawełnianych 
drukowanych, wartości około 500 tys. zł. 

Gros zakupionych przez importerów 
egipskich tkanin stanowią towary letnie, 
mniejszą zaś część — zakupione tytułem 
próby, tkaniny zimowe. Nabyty towar 
zostanie d°starcz°ny egipskim kontra
hentom stopniowo w ciągu najbliższych 
miesięcy. Należność za dostarczony to
war będzie pokryta loco Alenksandria w 
funtach angielskich. 

Tranzakcję eksportowe z Egiptem 

skłonni byli udzielić naszemu przemysło
wi bawełnianemu zleceń na kilka milio
nów metrów tkanin, jednakże pertrakta
cje w tej materji nie doprowadziły do po 
zytywnego rezultatu wskutek różnic mię 
dzy cenami żądanymi przez przemysł a 
propozycjami importerów egipskich. 

W tych warunkach rozmiary tych 
tranzakcyj uległy narazić dość znaczne
mu ograniczeniu. 

W kołach przemysłu łódzkiego liczą 
się jednakże z dalszymi poważniejszymi 
tranzakcjami eksportowymi z Egiptem, 
zwłaszcza wobec stopniowego przyjmo
wania się naszych wyrobów na tamtej
szym rynku, (w) 

ną 1924 r., 
3 proc. pożyczką Inwestycyjna. 6 Pr ' 
pożyczką narodową i 4 proc. pożycz1" 
konsolidacyjną. I 

O ile chodzi o podatek spadkom 
od darowizn z odsetkami — " i n * n 

płacić: — jeżeli należność 
przed l kwietnia 1934 roku: 3 P r o c ' 
tą ziemską, 4 I pół proc. Ustami t&r., 
nyml PBR., skryptami dłużnymi i>J 
bu Państwa, 6 proc. pożyczka koii* 
syjną, 5 proc. kolejową, 3 proc. IN*6' 
stycyjną, 4 proc. konsolidacyjna. * po-

Pożyczka Inwestycyjna i listy zastawne 
w poszukiwaniu.—Niejednolita tendencja na giełdzie walorów 

Na rynku walorów panowała w dniu 
wczorajszym tendencja niejednolita. 

Na rynku prywatnym większym po
pytem cieszyła się 3 proc. pożyczka in
westycyjna I i II emisji, która uległa 
zwyżce o 25 punktów do 66.15 w płace
niu, 67.15 w żądaniu (I emisja) oraz 64.85 
w płaceniu, 65.85 w żądaniu (II emisja). 
Natomiast 5 proc. pożyczka konsolida
cyjna w_ grubszych i drobnych odcin
kach zniżkowała o 50 punktów; na łódz
kim rynku prywatnym papierem tym 
obracano po kursie 54 w płaceniu, 55 w 
żądaniu (grubsze odcinki) oraz 52 w pła 
ceniu, 53 w żądaniu (drobne odcinki. — 
Również 50 punkt°wą zniżkę zanotowa
no dla 5 proc. pożyczki konwersyjnei w 
grubszych i drobnych odcinkach do 55 w 
płaceniu, 56 w żądaniu (grubsze odcinki) 
i 54.25—55.25 (drobne odcinki). 

Z papierów procentowych złotowych 
prywatnych zanotowano na łódzkim ryn 
ku prywatnym zwiększony p°pyt dla 5 

proc, łódzkich listów zastawnych serii 
XK. , którymi obracano po kursie 51.75 
w płaceniu, 52.75 w żądaniu. Kurs 5 pr. 
warszawskich listów zastawnych no
wych wynosił 56.75—57.75. 

Z papierów procentowych dolaro
wych jedynie 6 proc, pożyczka dolarowa 
uległa zniżce o 25 punktów; na rynku 
prywatnym dokonywano tym papierem 
tranzakcyj po kursie 54.25 w płaceniu, 
55.25 w żądaniu. 

Pozostałymi papierami dolarowymi 
dokonywano niewielkich obrotów po ma 
stępujących kursach: 4 proc. pożyczkę 
dolarową 45,25 w płaceniu, 46.25 w żą 
daniu, 8 proc, pożyczką Dillonowską — 
52—52.50 oraz 7 proc. pożyczkę «tabili-
zacyjną obracano na rynku prywatnym 
po kursie — 365 w płaceniu, 368 w żą
daniu. 

Akcje Banku Polskiego uległy zwył 
ce o 25 punktów, dochodząc do 101.25 w 
płaceniu, 102,25 w żądaniu, (vi 

Wykłady o technice eksportu 
organizuje łódzki samorząd gospodarczy 

wstałe od 1 kwietnia 1934 r. — 4 P*°J 
pożyczką konsolidacyjna do 25.000 *' 
na płatnika. Bez względu zaś na 
powstania podatku — pożyczka 1 1 8 

dową. 
Poza tym szczególne przepisy 

we odnoszą się do posiadaczy 3 r \ 
renty ziemskiej, o ile otrzymali le

 sJJy 
lub ich spadkodawcy za przymus 0*' 
wykup nieruchomości ziemskich. 

Spłata papierami jest dopuszcza'11 

tylko przy jednoczesnym uiszczeniu * 
tówką kosztów egzekucyjnych a 
padkach gdy dodatki do podatku nie n> 
gą być papierami pokryte — także P r " 
jednoczesnym uiszczeniu tych doda 
ków z odsetkami. 

Papiery przyjmuje sie w cenie " 
minalnej. Przyjmuje się je tvlko * 
wszystkimi kuponami. KUDOII bież a. • 
w odpowiedniej proporcji zalicza 
jako gotówko. 

Zaznaczyć należy, że prawo p ' a C l 
nia papierami służy nie tylko przy c %' 
kowitej zapłacie ale l przy cześcio^ • • 
płaceniu podatków- z. 

Doniosły jest przepis, według * 
rego w zasadzie wyłączone Jest Pf<1 ), 

leżności uozostao e 

po umorzeniu części podatku w drc 
nie papierami należności 

szczególnych, wyjątkowych 
wień, chyba, że takie postanowienie . 
raźnie zezwala na płacenie w a l o r a ^ 

Co do pożyczki narodowe! — t 0

 [ r 

zmiany w stosunku do istniejącego * 
nu rzeczy — wolno Ją przyjmować h 
ko od pierwonabywców. od ich •Rp 
kobierców i od osób, które forma1 

uzyskały cesję. 
Miarodajna Jest dla każdej «?' A 

ności podatkowej data jej pia t n°s

wIV>' 
więc późniejszy wymiar np. dodatK 
podatku za dawny okres nie daje ' 
wa płacenia walorami. ^ 

Poza tym rozporządzenie & iAv 
szczegółowe postanowienia o ria^ 
tach. 7„o-

Nle ulega żadnej kwestii, że Jj $\-

Wobec stałych zmian, zachodzących 
w podstawowych formach obrotu zagra-
grani:znego oraz w obliczu rosnącej re
glamentacji handlu eksportowego izba 
przemysłowo-handlowa uznała za sto
sowne udzielać realne] pomocy firmom 
swego okręgu, które trudniąc się między 
innymi handlem eksportowym napoty
kają na przeszkody tego rodzaju, że ich 
aparat 1 personel techniczny w pewnych 
momentach okazuje się niedostatecznie 
przygotowany do omijania wspomnia
nych trudności. 

Dlatego też izba postanowiła zorga
nizować krótki, ujęty w rzeczowa formę 
kurs eksportowy, który polegałby na 
wygłoszeniu kilku wykładów na tematy, 
związane ściśle z praktyczną działalno
ścią handlowo-ek&portową. 

Kurs ten obejmowałby takie zagad-

eksporcie, wymogi jakościowe opakowa
nia, nawiązanie kontaktów z zagranicą, 
metody t formy składania ofert, formy 
zawierania i wykonywania umów sprze
daży 11. p. 

Kurs byłby przeprowadzony wyłącz
nie pod kątem widzenia techniki oraz 
praktycznego zastosowania 1 przezna
czony bądź dla przedstawicieli firm do
tąd eksportem nie trudniących się, bądź 
dla personelu firm już eksportujących. 
Tą drogą spodziewać się należy podnie
sienia znajomości wszystkich warun
ków, w których odbywa się obecnie han
del eksportowy. 

Wykłady odbywać się będą w godzi
nach wieczorowych prawdopodobnie w 
gmachu izby. Kurs ten obejmować bę
dzie przypuszczalnie 5 półtoragodzin-

rządzenle z jednej strony—stan0 1 1 ry
gę dla płatników. Z drugiej — 0 & ' 
czynią się do utrzymania kurso 
nośnych papierów» 

Z*istćl w przemyśle o I ntei#J 
Na łódzkim rynku g a l a n t e r i i 

panuje obecnie zastój. W chwili on" ę 
winien już być sezon letni w hurc» ~ 
pełni, a w detalu winien się Już x° 0W 
czynać. Narazie Jednak panuje * vt 
działach cisza, sygnalizowana r ° 
z prowincji 

Drobniejsze ośrodki przemyślel i 
lanteryjnego stoją w obliczu ° $ 
trudności. Nie bacząc na zwyż** t^'< 
niektórych surowców i półfabryK, e s 
przetwarzanych w tym przemJ'5' p' 
ceny na artykuły gotowe nie i^L te" 
wały. Drobny przemysł przyP lS}%iV' 
stan rzeczy wielkim zakładom P r

0 o^ D 

sfu galanteryjnego, które w ten 5 

pragną utrącić konkurencję. 
0 ile nie ustalą się pogody ^ 

które winny przynieść oży\v'c]'':*\^ 
nych wykładów i odbędzie się w II-ej 

nienia. jak reglamentacja handlu zagra- j połowie kwietnia. Po przesłuchaniu kur-
nicznego t formy pomocy dla wywozu, \ su, którego koszt wyniesie zł. 5 od oso-
współdzialanie Instytucji, opiekujących I by, izba wyda jego uczestnikom odpo-j ncści w tej branży. 
sie. eksportem, dokumenty używane przy' więdnie świadectwa. 

1 .OŁA' 
ży liczyć się z szeregiem n i ew" 
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Giełda pieniężna 
(ja . Warszawa, 12 kwietnia. 

a z i.sle]szym zebraniu giełdy walutowo -1 
% ^ V e l w Warszawie tendencia dla dewiz, 
iaui a . mocniejsza, jedynie spadek wy-
dam , . ? e w i z a n a Paryż. Notowano: Amster 
25.85 Ł 6 0 (+30 ) , Bruksela 88.95. Londyn-
Vy i.^etliolan 27.85, Nowy Jork 5.27.25, No 
Ti ?V?A a b e l 5.27,50. Oslo 129.90 (+20 ) , Pa-
iJfit\ l Praga 18.40, Sztokholm 133.30, 
ba, Zurych 119.95 (+10) . Tranzakcja dro-
Polski , n a n a dewizą na Wiedeń po 99. Bank 
JyjSL. p ' a c i t za: dolary amerykańskie i kana-! 

S\t 15,25>50- floreny holenderskie 287.60, 
kt|.| . 'fancuskie 23.52, szwajcarskie 119.45, 
lutó, 6 e lSliskie 88.70, funty angielskie 25.76, 
koron, bańskie 59.80, korony czeskie 15.40, 
W H

y , duńskie 114.80, norweskie 129.25, 
'"str n i e 1 3 2 - 6 5 ' l i r y włoskie 23.50, szylingi 
to ' 9?. marki fińskie 11, marki niemieckie 

A & e b „ r n e 1 2 7 -
U w J E . Dla akcy) tendencja była słabsza, 
iokr , n J ą t k i e m a'kcyi Banku Polskiego, którymi 
tycfc v? w i«kszych obrotów po kursach wyż-
C i n , o t o w a n o : Bank Polski 102-102.25. Cu 
V.?, - S-3Q< Węgiel 20, Lilpopy 13.25, Stara 

Przydział przędzy bawełnianej 
Samorząd gospodarny czuwać będzie nad wykonaniem instrukcji ministerstwa 

Ministerstwo przemysłu i handlu wy
dało instrukcję, ustalającą zasady i spo
sób przydziału przędzy bawełnianej po
chodzenia krajowego dla zakładów prze
twórczych. Podstawą zasad nowego spo 
sobu przydziału będzie — jak już dono
siliśmy — ilość zużyłei przez zakłady 
przetwórcze przędzy bawełnianej w ro
ku 1935. 

W myśl powyższej instrukcji listę 
zapotrzebowania przędzy przez prze
twórców, którzy nie posiadają własnych 
przędzalń, oraz ilość nabytej przez te 
zakłady w roku 1935 przędzy ustali izba 
przemysłowo - handlowa w Łodzi na 

podstawie materiałów własnych i do
starczonych przez zainteresowane zwiąż 
ki branżowe. Do izby przemysłowo-han
dlowej w Łodzi będzie należała również 
bezpośrednia kontrola wykonywania 
przepisów instrukcji. 

Uprawnionymi do nabywania przę
dzy na nowych zasadach są zakłady, 
które posiadają własne lub dzierżawio
ne warsztaty przetwórcze (krosna, ma
szyny dziewiarskie, maszyny pończosz
nicze i t. p.), względnie zatrudniają obce 
wasztaty i opłacają podatki i świadcze
nia socjalne oraz przestrzegają umów 
zbiorowych o płace robotnicze. 

,0*an» jT'"f• Tranzakcja dokonana a nie no-
pTr-Rudzki 5.25. 

»tocr„.iE R Y- PROCENTOWE. Dla naoierów 
sitjs" °*ych tendencja była niejednolita, moc 
\w, Gdynie dla pożyczek państwowych, 
^yina Pbrotów dokonano 7 proc. stabili-
'Wv 4 p r o c - konsolidacyjna i 5 proc. War 
<5,3„ n°wymi. Notowano- 4 proc. dolarowa 
H i t n !£• inwest. I em. 66, seria 85 (+100) , 
Vln,

 5 s e r i a 83.75 ( + 75), 4 proc. konsoli-
M u L ?

6

~55.50 (—125), odcinki po 100 zł 
jyjnj ^ '

1 3

- po 50 zł. — 53.75, 5 proc. konwer 
Drop

 6 p r o c

- dolarowa 55.25. kuoon 3.39 
'«t6w T

s t a b i l

- 368, kupon 86.49, kunnn 8 proc 
Mn* V... 7" gwarantowanych 45.13, 8 proc 
7̂5 \ °'- funtowe 65, 4 i pól proc. ziemskie 

Jto^J?
 D r

oc. Warszawy stare 59—60, nowe 
PJotrkri '

 5 p r o c

-
 K a l i s z a n 0 w e 4 7

-
5 0

-
 5 P

r o c

-
' nie nowe — 48. Tranzakcje dokonane 
^h.jjotowane: 4 i pół proc. listy Wileńskie-
\ s , , " Ziemskiego I I I em. 54.25, 4 i pól proc. 
Va ?a

y S s - 8 Vtoc. dlllonowska 52.38, 7 proc. 
^•\i^itTT"48-88' 7 proc. warszawska dolarowa 

48.88. 
N GIEŁDDA ŁÓDZKA. 

, ' irni W c z 0 r a jszym zebraniu giełdowym w Ło 
&0o, • n o ; dolarówka 45.00, ., stabilizacyjna — 
!' trn J"W C 6 'ycyjna I em. 65.00, inwestycyjna1 

konsolidacyjna drobne 54.50—54.25, 
'•00 c,acVina grube 57.25—57.00, konwersyjna 
V i 7 ,' 5 0' B a a ' < Polski 102.50—102.00. — Ten-

l a u lrzymana. 

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. 
Sirn. ^ C i 0 r a j s 2 y m zebraniu giełdy zbozowo-

notowano: iyto I fiat. 
Stńl 'V' 25.75—26.00,' pszenica -

5 ' ^ f c ! 5 i e r a n a 31.75—32.00, otręby żytnie 
S A ? " " 

26.00—26.25 
32,00—32.25, 

pszenne 15.25-• 15.50, rze 
,V"4

u,uur-61.O0, śrut Soya 25.50—26.50, mąka 
^5o\/r25-30.25, mąjca razowa pszenna 

'*'» V, * i e m i c l n l a n e k r e » ' 50.00—51 
e * zmiany. Tendencja spokojna. 

n, ."pWy N o t o w a n i a bawełny 

00, 

Ponowny spadek kursu franka 
I w y t l s ^ i d e w i z o b c y c h w P a r y i u 

Warszawa, 12 kwietnia. 
(Pat) — Na dzisiejszych giełdach wa

lutowych frank francuski ponownie po
ważnie obniżył się, dochodząc prawie do 
niskiego poziomu, notowanego w piątek, 
ub. tygodnia. Dewizę na Paryż notowa
no: w Zurychu 19.63 wobec 19.77 i pół. 
w sobotę, w Londynie zaś 109.8- wobec 
109.25 przy sobotnim zamknięciu. — W 
związku ze spadkiem franka wszystkie 

dewizy obce wykazują na giełdzie pary
skiej poważną zwyżkę; zaznaczyć jed
nak należy, że kursy otwarcia ni© od-
zwierciadlają jeszcze całych rozmiarów 
osłabienia franka. 

W terminowych notowaniach franka 
francuskiego w Londynie deporty utrzy
mują się na stosunkowo niskim poziomie: 
jednomiesięczny notowano 0,40, 3-mie-
sięczny zaś 1.12 i pół. 

« 13 JORK. Loco 
ceerwiec 13.87, 

14.53, kwiecień 13.98, 
lipiec 13.80—81, sier-

r S i j 6 ^ , wrzesień 13.52, październik 13.38—39, 

IW.?' "l^zec 13.36. 
f«c ORLEAN, I 

grudzień 13.28, styczeń 13.29, 

• 

! 
Loco 14.18, maj 13.83, 

październik 13.36, firudzień 

Loco 7.80, kwiecień 7.60 maj 
7.64, lipiec 7.66, sierpień 7.60, 

j u<Uic,i 7'f i ' Październik 7.50, listopad 7.44, 
I, ' W • ' stycaeń 7.44, luty 7.43, marzec 

te 7

w

2

l e c ' eń 7.42, maj 7.42, czerwiec 7.40, 

Sr„j!.'eń 7.55, 

Sakell. Loco 12.20, maj 11.75, Upiec 
li % e r i ; e ń U ' 6 0 ' październik 11.65. 
«n g 7 o ' Loco 8.54, maj 9.07, lipieo 8.75, wrze 

Kil B R E M P A a ź 1 z i e r n i k 8 - 6 7 ' listopad 8,64. 
Ui l4'34 o c o

 l 6 M <
 , { P' e c 1 4 0 4 ' paździcr-

'•'0, • firudzleń 14.39, styczeń 14.40, marzec 

> h ^ ° p a d 21.16 
Sakell. Maj 21.85, lipiec 

oun"i~ s t y c z e n 2 1 ' 1 6 -
erP!cń i?"'! kwiecień 17.03, czerwiec 16.78 

oaździernik 15.84, grudzień 15.76, ' ^ . 4 6 . 

I ( ^nhurencja Japonii 
inkach eksportów, słabnie 

' . ' 'y eksportowe japońskich wyro 
j ! ' i i k 0 ^ V e , n ianych uległy ostatnio sto-

H l r l r >°ważnej zwyżce w krajach 
!v Wschodu i Afryki Północnej, 
l r»k%£ R O ,ności na rynku syryjskim, 

W v k 1 m a rokańskim. 
ymip«- 0 r z ° n a w związku z tym na' 

y h j ą c J J 0 n y c h rynkach włókienniczych 
L?b^w , ^ iększa możliwości zbytu wy 

w '6kicimiczych przemysłu łódz-
!lCdn'io i K p o d i a * w tej mierze odpo-
S » i i J i r o k l . 

W | e k o w e kino 

Umowy zbiorowe 
i ochrona pracy 
w Ameryce 

WASZYNGTON, 12 kwietnia. 
(PAT) Sąd Najwyższy uznał t. zw. 

prawo Wagnera, dotyczące stosunków 
pomiędzy przedsiębiorcami a pracow
nikami za zgodne z konstytucją. Prawo 
to gwarantuje umowy zbiorowe i ochro 
nę pracy również pracownikom niezrze 
szonym, a także zakazuje przedsiębior
com wtrącania się do spraw organi/.a-
cyj robotniczych. 

Sowiety ma ją zaku
pić w Polsce 

blachę ciętą za 5 milionów zł. 
Warszawa, 12 kwietnia. 

Między spółką polskich eksDorterów 
żelaza i związkiem importowym metali 
sowieckich toczą sie pertraktacłe o wy
wóz do Rosji blachy detei za 5 miljo-
nów zł. 

Wzamian za blachę przemysł me
talurgiczny polski ma zakuolć w Rosji 
wysoko procentową rude żelazną 1 man 
ganową. 

Minister Roman 
Jedzie z wizytą do Brukseli 

Warszawa, 12 kwietnia. 
(Pat) — P. minister przem. i handlu 

Antoni Roman wyjeżdża w dniu 15 b. m. 
do Brukseli, celem rewizytowania mini
stra gospodarki narodowej w Belgii, p. 
van Isackera, który przed kilku miesią-
mi bawił w Warszawie. P. ministrowi to 
warzyszą pp.: dyrektor departamentu 
ogólnego ministerstwa przem. i handlu 
Ryszard Diettrich oraz Jerzy Gedroyć z 
ministerstwa przemysłu i handlu. 

Proces o zniesławienie „Straży 
Przednie!" 

został odroczony 
Warszawa, 12 kwietnia. 

W sądzie okręgowym miał się dziś od
być proces wytoczony przez b. premie
ra Jędrzejewicza, przeciwko redaktoro
wi „Dziennika Polskiego" Hiabykowi o 
zniesławienie „Straży przedniej". Pro
ces ten został jednak odłożony. 

Tajemnicze samobójstwo 
Ormianina 

obywatela frantuskiego 
Warszawa, 12 kwietnia. 

Wczoraj, o godz. 13-ej w poblżu Pol
skiego Yacht-Klubu wyłowiono z Wisły 
zwłoki mężczyzny. W kieszeni tragicz
nie zmarłego znaleziono paszport francu 
ski na nazwisko 47-letniego Vahana Bez-
dikiana. 

Szczegóły śmierci Ormianina spowite 
są mrokiem tajemnicy. 

Ś. p. Bezdikian pochodzący z Syrii, 
przybył do Polski przs'd 6 laty. Zajmo
wał się handlem dywanami perskimi. Był 
człowiekiem zamożnym. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

Rzari włoski 
przeciwko entysemttyimowi 

Londyn, 12 kwietnia. 
Powołując się na włoskie kola miaro 

dajno, korespondent „Daily Telegraph" 
zaprzecza w depeszy z Rzymu pogłos
kom, obiegającym w ostatnich dniach 
prasę zagraniczną, jakoby rząd wioski 
zamWzał zastosować kurs antyżydow
ski. Sfery powołane w Rzymie zaprze
czają, jakoby rzad wioski miał zamiar 
wprowadzić ustawy antyżydowskie. 

20 tys;Ęcy odszkodowania 
ma zapłacić Doboszynski 

Jak donosi krakowski „Nowy Dzien
nik'' w procesie Doboszyńskiego wystą
pią również z powództwem cywilnym ży 
dowscy kupcy, którzy podczas „najazdu" 
na Myślenice, ucierpieli, ponosząc sze
reg strat materialnych. Z powództwem 
cywilnym ma wystąpić 6 kupców, któ
rych sklepy zostały zniszczone przez en 
deków. Wysokość powództwa ma wyno
sić 20 tys. zł. 

Obywatel polski skazany na rok 
przez sąd gdański 

Warszawa, 12 kwietnia. 
Donoszą z Gdańska, że obywatel pol 

ski Paweł Jędrzejewski, urzędnik pry
watny, został za obrazę kanclerza Hitle
ra skazany przez sąd gdański na rok wię 
zienia i aresztowany na sali. 

Instrukcja przewiduje dla firm, nie-
odpowiadających powyższym warun
kom, 2-mieslęczny okres przejściowy. 
Po upływie tego terminu firmy, które 
nie dostosują się do podanych wyżej 
przepisów, utracą prawa do nabywania 
przędzy na tych zasadach. 

Firmy handlowe mogą nabywać przę
dzę tylko dla sprzedaży zakładom prze
twórczym, posiadającym zaświadczenia 
izby przemysłowo-handlowej, stwierdza
jące ich uprawnienia do nabycia przę
dzy bawełnianej na zasadach omawianej 
instrukcji. 

Firmy zrzeszone będą zgłaszały wnio-' 
ski o przydział za pośrednictwem zrze-
szeń gospodarczych. 

Eksport \ t i M 
do Indy) rhlenderskirh 

W czasie od 7-go do 10-go kwietnia 
b. r. bawił w Łodzi p. dr. Z. Przybyłkie-
wicz, wicekonsul R. P. w Batawii, celem 
szczegółowego opracowania przy współ
udziale izby przemysłowo-handlowej w 
Łodzi delegatury P.I.E. oraz zaintere
sowanych firm materiałów, dotyczących 
zapoczątkowania na większą skalę wy
wozu na rynek Indii Holenderskich wy
robów łódzkiego przemysłu włókienni
czego. Podkreślić należy, iż równomier
nie z szybko postępującą poprawą sy
tuacji gospodarczej w Indiach Holender
skich wzrósł ostatnio silnie popyt na wy
roby włókiennicze na wymienionym 
rynku. 

Polski przemysł bawełniany zdołał 
już częściowo wykorzystać wytworzo
ną sytuację, wprowadzając na rynek in
dyjski pierwsze poważniejsze partie 
swych wyrobów. Dalszym planowanym 
obecnie etapem pracy czynników urzę
dowych oraz zainteresowanych sfer na 
odcinku eksportu włókienniczego w od
niesieniu do wymienionego rynku jest 
pomyślne Tozbudowanie zapoczątkować 
nych tranzakcji wywozowych w bar
dziej szczegółowo opracowanej i lepiej 
ujętej formie handlowo-organizacyjnej. 

Nowi członkowie aka
demii włoskie] 

Rzym, 12 kwietnia. 
(PAT) Dziś ogłoszona została nowa lista 

członków akademii włoskiej. Mianowani zostali 
Giovanni Papinl — autor znanych dzieł „Zy
cie Chrystusa" i „Żywy Dante" (to drugie dzie 
ło otrzymało nagrodę miasta Florencji). Dru
gim akademikiem iest Angello Oatti — gene
rał w stanie spoczynku, autor licznych prac 
historycznych i z dziedziny wojskowości. Trze 
cim akademikiem jest Arturo Dazzi — wybit
ny rzeźbiarz, twórca Łuków Triumfalnych w 
Bolzano I Genui, czwartym — Giuseppe Pes-
sion — profesor fizyki na uniwersytecie rzym 
skim, autor dziel z dziedziny radlo-ftlpJktrycz-
ności, wreszcie piątym — Lucio d'Ambra, po
pularny powieściopisarz 1 krytyk literacki. 

KARUZELA 
Nr. 16 

przynosi: 
barwny film z PATEM I PATA-
CHONEM w rolach głównych, 
ostateczną rozgrywkę bokserską 
FERDKA I WALIGEBY, 
bawne powieści rysunkowe, 
wiadomości ze świata, 
humor, 
Interesująca grę towarzyska, 

CENA 10 GROSZY 
Do nabycia wszędzie. 

Największe arcydzieło 
wszystkich czasów 

światowej sławy TENOR 
(znany z filmu „Nie zapomnij o mnie") 

I AMINO GIGLI 
w superfilmie 

e v " k z a 4 0 tel. 129-88 
1 dni następnych! 

D L A CIEBIE M A R I O 
(AVE MARIA) 

RP£zatek< m dni poffiSKdnię Q g. A, w niedziele i święta o 12 w pol. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 
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• 
D~wlękowy Klno.Teatr . , . 
fI! Włl~nł! 

Szczepko ł . Tońk ora.z Pan Strońt 
zap~szalą wszy~klch ra.dio-słuch~y "We!ołel IWOW$kłfII faU" Dl ~. '!łel'WS1Z4l, D~welSel!'Zą. 'przeboJowa Komedię p. t. " 

-"B Ę Z I E L E P I E J ŻEROMSKIEGO Na 74-78 

tel. 129·88 

W pozostałych rolach głównych: NIEMIRZANKA, PERTNER, ŻABCZYlQ'SI(I, SIELAIQ'SKI I wielu Innych'. 

D ·ś i I Następny program: "MARIA STUART" w rofach głównych Katarzyna Hellburn, Pi-yderyk March. n56-ZI prem era Ceny miejsc na pierwszy seans po 50 gr. Ceny miejsc I m .. 1.09, II m. 90 gr., IIII m. 50 gr. Kupony ulK'<'we po 70 gr. ~ początek se3 
o g. 4, w medzlele I święta o g. 1Z. ..... 

O •• S •• O ......................................................... eeees .. ' ................................................ .-. 

K VN CA 
rozpoczyna sezon letni z dniem l maJa. 

CZYNNIKI LECZNICZE: 
lecznicze wody kruszcowe do picia w tym słynny zdrój "Zubera" 
naturalne kąpiele kwaso-węglowo 

BOROWINOWE 
OAZOWE SUCłfE 

wszelkie zabieii WODO I ELEKTROLECZNICZE. 
Rodziny urzędników państwowych korzystają w miesiącach 

marcu, lT!aju i od 1 października do 15 grudnia z 500/0 zniżek za 
taksę zdrojową, kąpiele i mieszkanie w domu zdrojowym I nowych 
lazienkach. 

Emeryci państwowi dla uzyskania ulg w kąpielach w ciągu 
całe~ roku winni przywieść ze sobą dekrety emerytalne. 

Szczegółowe informaCje I prospekty wysyłają: Państwowy. 
Zakład zdrojowy i Komisja zdrojowa. 

,:'''"'cfi~fYf'''lIWYm O'" E ~~, 
Miłość, zemsta, Intryga. W roI. główn.Mlrlam Hopklns I Merle OberonOC~ 
lZ-to letnia Boańlta Grlnwllle. NastępllY program "D~KTÓR X'.' I "N ,. I'· 
MOTYLE". Początek o godz. 4-ej, w sobotę o g. 2-el, w niedZielo o 

P d t ·· I POKÓJ umcblowany przy rodzinie z ................ 1 ........... '] rze S aWICle wygodal!1i do wynajęcia, Legjonów I Rozmaite 
dobrze zaprowadzony na Pomorzu w (daw. Zlclona) 47, m. 10, fr. II piętro... ,,-
branży bławatów POSZUKUJE DO- 15 _ ................... ~/ 
DOTKOWO KOLEKCJI. Na życzenic PO~ÓJ fr?lItOWY z. w.szelkieml wygo- . . o~"r' 
służy pierwszorzędllcml referencjami danll odnajmę wypłacalnemu, P. O. W. WSPÓLNIKA poszukuję cele~ ",sklei. 
Oferty do "Republiki" sub: "Bławaty": nr. 8, m. 5. cia ma~azynu kon~ekcJi uczlltty(~ 

ODDAM kuchnię i pokój tylko do wy- Poważm reflektanCI ze~hca.z ~IU l"'" 
.. ___ • ___ ., dawania obiadów. Centrumi Piotrkow- ferty w~az z WYSO~ośclą ka1'l ./ 

K ska 46, m. 23. pr. oL II w. II p. "Wyrobiona Marka. =----dO' 
I upno 'DO WYNAJĘCIA mieszkania 5-cio SWAT przebywający w lepsZYC~epil' 

Sygnatura: IV Km. 1637i36. l i sprzedaż I pokojowe z wszelkimi wygodami. Ale· Illach zcchce podać adres do " 

W ŁAGUNOWSKI OBWIESZCZENIE I. .a Je Kościuszki Z4. ". bliki" ·pod "Izraelita". ------11 
• O LICYTACJI RUCHOMOSCI. ~-.!!!--~- ~OKÓJ umeblowany z o~obnym weJś- BIRN JÓZEF, Killńsklego 44 za~U ~ 

SpeCjalista CHORÓB WENERYCZ- Komorn.ik Sądu Grodzkiego w Łodz! DO SPRZEDANIA futra męskie liry z ciem do wynajęcia.' Wladomo~ć: Al. kwit kaucyjny na 15 zł., wydan.~ 
NYCH SEKSUALNYCtI I SKÓRNYCH IV-go rewiru Stefan ZaJkowskl, mają- brązową wydrą okazyjnie, ul. 11-go 1-1'(0 Maja 79. ElektrownI. ' ~ 

• cy kanceJarjll w Łodzi, przy ulicy Na- L d N "A . k 20 POSZUKUJĘ' k I 'edn g po nla' IG.ablnet Roentgeno-I światłoleczniczy) rutowlcza Nr. 35 na podstawie .... rt. 60" istopa a r. ~, mlesz anie. mlesz an a, l c o - STANISŁAW WEISS 6-go SierP· tel 
T 1 "".. . koju z kuchnią z przedpokojem w śród. 'dane pr PIotrkowska 70 e. 181.83 k. p, c. podaje do publicznej wiadomo- PLAC. nlcduzy w połudmowej dZlelni- mieśclu od l lipca br. Oferty "T. 13." zagubił bylty kaucyjne Wy ~ 

Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od ścl, .że dnia Zl kwl~tnla 1937. r. o go- cy mla'sta na dogodnych warunkach 13 F.lektrow11lę Łódzką. - ~!!I 
l-ej do 2.30 pp. i od 6 do 8.30 wlecz. dzlme .l~-ej w ŁodZI, pr~y I!hcy Piot~- spłaty poszukiwany. Oferty sub: P. E. POSZUKIWANE 3-pokojowe mieszka: UNIEWAŻNIA się zagubionY 'n~Mitj' 
W njedz. I świeta od 10 r. do l pp. kowsklel Nr. 70 odbędZie Się l-sza h- W SĄDZIE GRODZKIM w Łodzi, sa- nie z wygodami. Oferty sub: "Od l-go na zl. 100.- z wys!. Elekt~O\\L RO~ -----=-------....:...:.. cytacja ruchomości, należących do Jo- I 9 Ś d 4. k ' t· h 10 ki j S' d I el1le . HI' 

U d H LU B I C Z 
szy vel Jochwety Szepso\"cJ' składaJ',,- a ,w ro ę, l WIC l1Ia r.. rano lipca". ' s c w lera zu na z ec b tł· 

mn ,y '. odbędzie się bezwzględnie licytacja -- ., : - - zi!'lskiego, płatny Z lutego r. . r. li. • cych się z szafki zegarowej. stolu. 10 domu Z piętrowego i oficyn 2-pictro- _ ~""~_."-. __ helak i Sz. Jankiele~ 
S h ó krzeseł, lustra, kanapki, radio-odbior- wych zc światłem elektrycz., wodą" P dl· -- - ....... 1 

pec. c or·ls~e~:~~I~yChweneryClnyChnika, umy~alnl, wieszaka •. szafv , lam- bież. ul. Zawiszy 30, dochód ro.czny I osa y ,._ ...................... ~ 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA UL pY. kanapki, 2 fotel! I seT\VISU na rzecz zl. 9.200.-, wadium zl. 2.000.-, bhższe • _ -_~ • , Nauka ' 

K. K. o, m. ŁodZI oszacowanych na informacje "Monada". Piotrkowska 44. - "', . -
PIŁSUDSKIECiO &9 łaczna sumę zl. 640.- Część sumy pozostawię na hipotece, ADWOKAT poszukUje wykwallhkowa- , I wychowanie 
(~6,. Narutowicza) telel. 1At-32 IiCy~~~o:o~le~l~~nf C~~il~a~v~efn~~ pośrednicy pożądani. ~:/er~~:ZJ~~~rk~ło;~~Z~~%ł:O~~Zd~~~~'\~ z ..................... ~ 

pr.zYJlIluJe od 8-10~ JZ-Z l od 5-S znaczonym. WOZKI dziecięce po cenac~ fabrycz· POTRZEBNY zdolny chłopiec do prak- ,,!,W 
wlecz .. w niedz. I ,,\",::Ię~a od 9-U-eJ. dn. 1 kwietnia 1937 r. nych poleca M. Jacobl. PIOtrkowska tyki w Zakładzie fryzjerskim Naruto- LEKCJI francuskiego Systemem'na~) 

Doktór Komornik: (-) S. ZAJKOWSKI. ~sklep w podwb .. ~u. \vlcza 55~ • guaphol1c" (metoda konwersacY.J pol" 

k
.· -c d płytach) udzielam \V grupach I h 11.1 e n r Y \II S ~ 

PRZYCHODNIA ~_._---- P~SZUKU:JĘ .zdo!neg? agcnta ? ~prze dyńczo Kurs dla 'wyjeżdiaJąCYCRÓII" 

W WC dazy wędlin zywlccklch na Łódz IWO· . k Z i slace. ,r. . ENEROLOGICZNA I Lokale Ilcwództwo, pro:wi~ja we?!ug umowy. ~~~rf~f;T1~~~r: ~ -;pra~~i: wyslallil 
SpecJalista chorób wenerycznych, CHOR. WENERYCZNE, SKÓRNE ... ___ • ___ .. ~:~~.szellla Garhcki, lywlec, pod "Za- tcl. 145-08, od 10-1 i 4-7~ 

skórnych I seksualnycb I SEKSUALNE -- - . . POSZUKUJEMY majstra dessinatora NAUCZYCIELKA gimnazjuln pr~} J11I' 
TRAUGUTTA 9, TaJn!on 262-95 SpecJalny Il:ablnet kosmetyczny. Z KLATKI schodowej pok6J umeblo- d tk l I d I ł l t I . ć t niczka przygotowuje do mIltur ),rO' 

C d 9 d 9 d J I t o a n z u z a em z o yc 1 Olę se . prt od 8-ll-eJ i od 6-9-eJ wieczór zynna o r. o w. wany o wyna ęc a, cena przys ępna, Of t d 500" d R bl'k' tematyczno _ przyrOdniczej z R~Pil' 
w niedziele t śwleta od 9 - 12.30. Panlo przyjmuje kobieta - lekarz Piotrkowska 53, front III p. er Y pO., o epu I I. dy, Oferty pod "Przyroda" do 
-- ---- PIOTRKOWSKA aa 4 POKOJE z kuchnią z wygodami na ZDOLNA manicurzystka. potrzebn~ od bliki. ~ 

Dr. PORADA • ZŁ 1 piętrze z frontu od zaraz do wyna- zaraz, Zakład Fryzjerski, ll-go Llsto- -- I liter' 

W BALie A •· jęcia, Killńskiego 89. n~da 37. ANGIELSKIEGO konwersacli cz~cl~ 

t 

·~~1l!J(ClS2lE~~!i'M:.~~~~W;;:iqJ .u.MVVV tury udziela rutynowany narrO!I, ~ 
• AftftAft .. Ul. Zawadzka nr. 2~n~~ 8t,S p~ 

Sienkiewicza 52 REPREZENTACYJNE KINO dziennie zastać od ~ 
I LT"- A 

~~~;~~i~~~S~~f;{:~\ 8E?~;:~~t":'~E~~~~t ::;; i! :.~~. Huj~aumlWI 
M. TAUBENHAUS 

·AKUSZER.CiINEKOLOCi 
Przyjmuje od 8--9 r. t 4--8 W. 

ZgiersKa II, ~:~.O$ 
Sygnatura: IV Km. 341/37. 

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu GrOdzkiego w Łodzi 

IV-go rewiru Stefan ZaJkowskl, mają
cy kancelarję w Łodzi, przy ulicy Na
I'Iltowlcza Nr. 35 na podstawie art. 602 
k. p. c. podaie do publicznej wiadomo
ści, te dnia ZO kwietnia 1937 r. o go
dzinie 13-el w Łodzi. przy ulicy Prze
jazd Nr. 40 odbędzie się l-sza licyta
cja ruchomości. składających się z ze- , 
gara w szafce stojącej, kredensu, po
mocnika kredensu, stołu rozsuwanego" 
6 krzeseł I Z foteli na rzecz K. K. O. , 
m. Łodzi, oszacowanych na łączną su
mę zl. 660.-

Ruchomości można oglądać w dniu 
licyŁ1cJl w miejscu I czasie wyżej o
znaczonym. 

dn. 25.m. 1937 r. 
Komornik: (-) S. ZAJKOWSKI. 

w swoim 
pierwszym 
I Jedynym 
flltllle -
Wiekopomnym 
dokumencie 
swego geniuszu 
W poz. rolach: 
CHARLES F ARRELL 
MARIE TEMPEST 
B. GREENE 
Reżyseria: 
Lothar Mellde! 
Uwaga na 
.. KSIĘGe 
PAMIĄTKOWĄ" 
znajdującą się 
w 11Iłllu kina I 
Passepartouts 
i bilety 
ulgowe 
bezwzględnie 
nieważnel 

O ;;,c 'ii ~ oL 
.o.~ ] ~ Przyjmuje od 5 do 8 po p ~f 

~ .~~~~~ PIoIrkowsk. ~ 
VI ~ ~ II) ~ TELEP. 121-23. _____ fi. 

:>'f~I~~ Dr JAn PObAI1 
N l~ ~~ 'CHOROBY WfWNĘTRZ~e 
U 'i>: ~ u I- I ALLERGlCZNf. Cz~lcl1 

.. t! e !2 Gabinet Elektro- I światlO'!." 1 

.. ~~ Q. ul. NAWROT"'~ 
Tel. 164-21. 

Przyjmuje od 5 do 7-e~"tlJIl ................................ 

POCZUCIE OOPOWIFDZIA~NO~C:I NA~tfJ 
. <40·I.ETtł. :~ĄD\'C.JI GWA~ĄNTUJ E!.~ AWMO' 
PEWNO~_C .. j PE~NE.,B~~~r ... ~ 

Redakcja 1 AdmtnlstracJfI, Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcll od godz. 17 do 
dział miejski: 133-23; dzlal gospodarczy: Złl-66: dzlal sportowy: 18-444: sekretariat nocny 

tO. - "t,f .. ., Admt,f,t .. 'I" 122-t4. R""'I" Sef",t"',t R,d.~'ft 127_24.:;:;1 
136-43. TłocznIa - ISO-80. I<onlo P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 I I 

PRENUMERATA 
"R E P U B L I KI" 

w J:oclzi 'lI. 4.-. za odnoszenie do domu 
4fl itr. mlesiecznie; z przes:vlltn pocztowll 
w Polsce zl. 5-. "Reoubllka" l .. Ex
pre~s" w Łodzi' z odnoszeniem do domu 

zl. 7.- mieslecznie. 

OGlOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mul. Stronica tekstowa dz:ell sle na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ol:loszeń zwvkh'ch d7:eh sic na 10 szpalt po 2S mm. 

CENY OGlOSZEJQ: Zwyczajne 12 gr. za wiem: mm W tel, śde - 50 gr. za wIersz mm. Na 
stronie ~ - zl. 2 za wiersz mm· Nekrologi - 40 l\r. zn \\lIt:rsz nll11. Zareczvnowe I zaślubi
nowe w tekkie z/. lO. AdwokackIe ryczalten. zł. ?~. -. f)ro!1ne za s/owo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50: Pflszukiw:lI1fe pracy z~ słowo lO I'(r .. n~il1lll'ej 71 1.?1l Opisowe w lel<ście redokcvJ
nym zl. 2 za milimetr. Olt/oszenla zagr3l1ic711(' Wf) proc drożej. Oltloszenla fantazvine ! tabe
laryczne: 25 proc. drotel. Za terminow:v dru!< o~lo$zeń Administracia nie odpowiada.-

I dIlIS~e; 
Sruszne reklamacJe bedą uw~i! CI8J~ 
o Ile wniesione bcda naJpóżnlcl w~te~1I 
tygodnia od nl,azania slo ple\a~9~ ·. l 
ogloszell~a lub nIezwłocznIe po II łeJ6~~e 
się druglegn z rzedu ogIOS7.enl~11 I<t . 
mej treści co olerwsze. - OIllY (~rost~ 
znsadnic7.o nie zmieniają treścll o ,,,,rOI 
nin nie ufJow~inlaia do l.!ldan, aS2:ertl" 

zapraty lub ?owtÓr7.t:lIill o~ o 

'7.a :wy'dawcę: Wydawn. ""RepubllJ{a·~. Sp. z o Itr. odrl. Wacław Sm6lskł. i-i Redaktor odp, Wacław SmóJskL DruJC · ~Repub.łłłd'! Jl todn Piotrkowska 49 I 6t. 


